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usilnej pra>-j, aby do euukacyi publicznej na 
prawdę wprowadzić i utrwalić w niej te zasa­
dy, które nakreślono podczas'obiad ankiety 
szkolnej w Wiedniu. -

Z rucuu wybore^ep.
Na nowych drogach,

Z k r a j u  p i s z ą  nam pod d a t ą  24 b. m.:
Kto, obserwując pilnie ewolucye politycznego 

życia naszego kraju, chciał z głosów prasy wy­
robić sobie pewne zdanie o bieżącej sytuacyi, 
znaleźć się musiał w prawaziwym kłopocie. Ję­
ci nyn punktem stałym i jasnym była odezwa 
Unii demokratycznej, która nie pozostawiła ni­
kogo w wątpliwości, w jakim szyku i z jakie- 
im hasłami stanie do walki wyborczej połączo­
na demokiacya. Poza tym punktem chaos i nie- 
pewność. Bu chociaż manifesty posła Stapm- 
skiego, ukazujące się co tydzień „ao mego in­
du" w „Przyjacielu", zwiastowały jnż od kilku 
tygodni doniosły zwrot, jaki p. Stapiński po­
stanowił nadać stronnictwu ludowemu, (o rów­
nocześnie codzienny organ stronnictwa ludowe­
go trząsł się z oburzenia na samu posądzanie 
ludowców o kompromis z konserwą. Cu więcej, 
czynni politycy tego stronnictw i nie auwniej, 
jak w niedzielę 19 b. m we Lwowie, napiętno­
wali m.anem oszczerstwa zarzucanie . im tak 
„potwornego sojuszu". A jednak., w tym samym 
dniu i niemal o lej samej godzinie jakżeż ina­
czej przemówił poseł Stapiński w Brzesku ha 
zebraniu stronnictwa, które uchwaliło kandyda­
turę dra BernadziLowskiego. Szkoda, że „Kn- 
ryer Lwowski" me podał do wiadomości tej 
istotnie pełnej politycznego znaczenia mowy 
prezesa klabu posłów P S. L w Kadzie pat 
stwi. ?j dziwną otwartością wyjaśnił p. SŁapiń­
ski, co należy rozumie*, przez owe starania, 
które, weole „Przyjaciela14, czyni on, aby wybo­
ry sejmowe przyniosły jak największą korzyść 
stronnictwu. Oto oświadczył, że d o b i j a  t a r- 
gn ze stańczykami, czy prawicą narodową (jak 
kto woli) u pudział mandatów sejmowych na 
te, podstawie, aby kandydaci obu tych stron­
nictw nie przeszkadzali sobie wzajemnie, & nad­
to aDy ludowcom nie przeszkadza! rzą4 krajo­
wy, względnie starostowie P Stapiński wtaje­
mniczył zgrrmadzonycn nawet w szczegóły tego 
targu.. Oto gotów jest on ustąpić konserwie w 
Galicyi zachodniej po wsiach 3 mandaty, ząd» 
jąc dla siebie 20r pudczas gdy sojusznicy żą 
dają nie 3, lecz 6 mandatów Ozy p. Stapiński 
powiedział całą prawdę, czy tylko w mnie'szej 
dozie, aby pigułkę było łatwiej połknąć rzecz 
zasauoiczu obojętna. Oświadczenie bowiem p. 
Stapińskiego pomagłu znacznie do wyjaśnienia 
sytuacyi, odsłaniając rąbek ,,potwornego soju­
szu". Kaz trzeba było z tem wyjechać, bo prze- 
dewszystkiem musi się zacząć chłopów oswajać 
z nową poiity ką - a pcwtóre fakt. same, acz­
kolwiek później nieco, byłyby wyrę< żyły p. Sta­
pińskiego Zręcznie też wybrał p Stapiński 
miejsce do swej deklaracyi, uczynił to bowiem 
w powiecie, który me będzie na razie ponosił 
skutków tego kompromisu, gdyż nie jest po­
święconym na całopalenie pp. ńnpkom et con- 
sortes. - _

Nie tak odważnym okazał się p. Stapiński 
w powiecie bocheńskim..., który wedle tego 
„targu" ma kłaść głowę pod ewangelię. Nie 
było taj nem już od kilku tygodni, że powiat 
bocheński, który (przy najmniejszej ze strony 
p. Stapińskiego fatydze) został przy ostatnich 
wyborach zdobj tym dla stronnictwa ludowego, 
ma być kozłom ofiarnym polityki nowego kursu 
i pozostawionym .. prot Górskiemu temu same­
mu, którego, mimo nadużyć i koiapcyg poko­
nano przy wyborach majowych. (Inlurmaeyę tę 
zamieszczamy na odpowiedzialność korespon­
denta. Przyp red.) Zdaje się jednak, że p Sta- 
piński zrobił rachunek bez gospodarza i ze 
targi, prowadzone na własną rękę przez p SU* 
pińskiego, mogą przynieść zawód obu kontra­
hentom.

Na dzień 23 stycznia zapowiaaany był od 
dawna w „Przyjacielu" zjazd ludowców powiatu 
bocheńskiego, celem ustalenia kandydatury. — 
Tymczasem w ostatniej chwili o d w o ł a ł  p. 
Stapińsk, z n wiadomych powodów ten zjazd, 
naznaczając ponowny termin na (nsnm teneatia) 
20 l u t e g o ,  t. j. na 4 dni przed wyborem po­
sła. Z powoun spóźnionego odwołania, ludowcy, 
zebrani w Bochni, i to sami włościanie, posta- 
nov il* odbyć obiady i mianować kandydata. 
Wśród gorących przemówień włościan, którzy 
me zachwycali się przyjaźnią -wielkich rolni­
ków z małymi", wśród gwałtownych wystąpień 
przeciw ewentualnej kandydaturze prot Gór­
skiego, postawili włościanie kandydaturę lu­
dowca, chłopa p R u d n i k a ,  wójta z Bncz.ro- 
wa. radcę powiatowego i zastępcę posła. Kan­
dydaturę tę uchwalono też z ogromnym zapa­
łem, przyczem inni, proD onowani kai Cydaci w 
imię solidarności zrzekli się kandydatur, wzy­
wając owszem do jedności i gorliwej walki z p.
Górskim .

Tak wiec powiat bocheński zaprotestował 
przeciw  temu, aby go czyniono podłożem „po­
twornego sojuszu1 i otworzył oczy p. Stapiń- 
skieinu, że on i stronnictwo to... nie zawsze je­
dno i tosanio.

A może ten głos prawdziwego przyjaciela 
stronrictwa ludowego, tego, które staczało walki 
ze zgnilizną polityczną naszego kraju i staczało 
je zwycięsko — bez pomocy starostów i „tar­
gów" — może ten gios będzie głosem przestrogi 
dla tych, którzy mogą powstrzymać p. Stapiń­
skiego na śliskiej drodze „potwornych soju-

iro alo * V  v 6 . u . u « b j  um l Crt i ut ; -
ml -i i 210 szkuły zupełni*1 odmienny

gim nazyów których próby zuwió-

Kandydatury Rady narodowej. Na podstawi" 
przedłożonych sobie protokółów obrad i uchwał ko­
mitetów i zgromadzeń przedwyborczych, Rada na­
rodowa na posiedzeniu z dnia 23 b. m. zatwier-
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dziła następujące kanaydŁtury na posłów do Sejmu 
i  kuryi gmin wiejskich:

Na powiat b o r s z c z o w s k i 1 Tadeusza Czar­
kowskiego • Golejewikńgo; na powiat b u c z a c k i :  
Lr. dra Henryka Stanisława BaJeniego z Koropca; 
na powiat d r o n o b y c k i :  hr. Franciszka Zamoy­
skiego, inżyniera górniczego w Borysławiu; na po­
wiat c z o r t k o w s k i .  Artura Cieleckiego, prezesa 
Towarzystwa Kółek rolniczych na powiat h o r o -  
d e ń a k i :  Antoniego Theodorowie?,a, marszałka po­
wiatowego, na pow'at k a m i o n e c k i .  hr. Stani­
sława Badeuiego, marszałka krajowego; na powiai 
k a ł u j k i :  dra Adolfa Wursia, lekarza w Kałuszu; 
na pcwiat r o h a t y n  s k i :  hr. Klemeni.a Dzitdu- 
■zjektego, właściciela dóbr; na powiat p r z e m y -  
a s i  ks, Władysława Sapiehy z Kiasiozrna; na 
powiat t a r n o p o l s k i :  hr. Juliusza Korytowskie- 
go, marszałka powiatowego; na powiat t r ę b u w e l -  
s k i :  hr. Jerzego Baworowtkiego, marszałka powia­
towego; na powiat, z a l e s z c z y c k i :  Tadeusza
Cieńskiego, marszałka powiatowego.

Zjazd Niemców w Przemyślu. Korespondent 
nasz z Przemyśla donosi- W e wtorek noiegłego ty­
godnia odbyła cię ta zgromadzenie mężów zaufania 
Niemców galicyjskich. Powodem zjazdu wybory sej 
mowę, a dy skosy a toczyła się koło pytania, jakie 
staro wisko mają zająć Niemcy galicyjscy przy zbli­
żających się wyborach Po trzygodzinnych naradach 
■chwaliło zgromadzenie, którego nastrój był czysto 
pmsoiilski, postawić kandydatury na policzenie gło­
sów w miastach Kołomyja i  Stryj, oraz jednego 
wupulncgo kandydata dla gmin wiejskich. Z aysku- 
■yi wyłączono miasto Białę. —  Gdyby gdziekolwiek 
miaio przyjść do ściślejszych wyborów między ban 
dydataiui nieniemieckimi, to w takim razie wedle 
■chwał Zjazdn mają się Niemcy wstrzymać od gło­
sowania. — Tam jednak, gdzieby glos: mi Niemców 
mógł przejść kandydat im sprzyjający (prawdopo­
dobnie miano na myśli Ukraińców), to w takim ra­
zie mają Niemcy głosować na takiego kandydata, 
który już dowiódł, że sprzyja Niemcom.

Uchwalono poaoDno jeszcze te trzy kandydatury: 
dla Stryja, Kołomyi i gmin wiejskich, trzymane są 
one jednak w tajemnicy, jak zresztą w tajemnicy 
trzymane Dyło całe zgromadzenie.

J t r t ó  polska" id KroKoioie.
W ezo ai po nołudniu w  san  B ady m iejskiej 

odbył sie wiec, zw iany w celu ukonstytuowa­
nia Tow „Straży polskiej“ z siedzibą w Kra- 
kow.e.

Punktualnie o godz. 4 obszerna sala Rady 
wypełniła się szczelnie uczestnikami zebrania 
i  wszystkich ster naszego miasta.

Zebranie zagaił r. m. p Kazimierz B a r t o ­
s z e w i c z  i w treściwem przemówieniu przed- 
itawił obecnym przebieg dotychczasowej dzia­
łalności komitetu organizacyjnego „Straży pol­
skiej". Jui na wiecach antipruskim i obrory 
kresów podniesiono myśl nświadomienia społe­
czeństwa i zorganizowania go do wami z prze­
możnym wrogiem. W cela wprowadzenia w czyn 
poruszonych myśli, komitet opiacował projekt 
statutu, mającego się założyć stowarzyszenia i 
obecnie przedstaw *a go społeczeństwu do apro­
baty.

Nastąpiły wybory prezyayum. Na przbwodni- 
csącego obiad powołano jednomyślnie r. m. p. 
B a r t o s z e w i c z a ,  na sekretarzy p. W o l i ń ­
s k ą  i proi. D r o p i o w s k i e g o .

Nab^ąpiło przemówienie prot dra Tadeusza 
G r a b o w s k i e g o ,  w itórem mówca przedsta­
wił genezę i cel zawiązać się mającego towa­
rzystwa. W wymownych słowach skreślił ustrój 
psychiczny i jego przemiany w naszem społe­
czeństwie od czasu wali porozbiorowych.

Pnjjkr statutu przedstawił zebranym adwo­
kat dr Kazimier? R o z w a d o w s k i .

Referent w obszeiiiym wywodzie przedstawił 
Kirysy oprać iwanego statutu, w którym wzięto 
fcobie za wzór organizacyę „Straży poznańskiej" 
i Tow „Szkoły ludowej".

Olem „Straży polskiej" jest strzeżenie i o- 
biona duchowych i materyalnych narodowych 
interesów polskich, nśw iadamiame społeczeństwa 
polsi iego  o o b o w ią z k a c h  n°rodowych i pilno­
wanie, abv je oz! inkowic Stowarzyszenia gorli­
wie wypełniali, rażenie do uzyskania samo­
dzielności ekonomicznej popieranie instytucyj
0 podobnych dążeniach, a w szczególności ma­
jących na celu obronę kresów.

Srodiaci do osiągnięcia tego celu są- pod- 
Mfizeme dobrobytu narodowego przez gorliwe 
popieranie nrzemysłu i handlu swojskiego za 
pomocą zakradania sklepów, pracowni,' fabryk, 
instytucyj i inansowych, oszczędnościowych, kre­
dytowym, «arobk'wych i gospodarczych; popie­
ranie kUjM̂ w, którzy się poddadzą kontroli 
„Strat? polskiej , że wedle możności zastępują 
v. ce towary swojskiemi; nawiązanie stosunków 
handlowych z mnemi ziemiami polskiemi; strze­
żenie praw językc polskiego; publiczne wiece
1 zgromadzenia, odczyty i pogadanki, przedsta- 
w enia sceniczne 1 zaoawy ludowe; urządzanie 
uroczystych obchouów narodowych; urządzanie 
kształcących wycieczek ludowych do godnych 
■wiedzenia miejscowości w ziemiach polskich; 
**kła< i ie i utrzymy wanie domów ludowych na 
powyższei rei ania i pomieszczenie uczestników 
wy leczek; wydawane i popieranie odpowie­
dnich czieł, czawpism i wydawnictw; wydawa­
nie własnego czasopisma, poświęconego spra­
wom Towarzystwa; inne dozwolone śr^ak! dzia­
łania.

Naczelnym organem stowarzyszenia jest Za­
rżą- główny ten d ieli się na sekeye. Centra­
mi miejscowych związków są Kola. które wy­
syłają delegatów na walne zjazdy stowarzysze­
nia. W celu załatwiania wewnętrznych orow 
konstytuuje się sąd rozjemczy. Wogóle całość 
budowana jest na doskonałych wzorach T.S.ij. 
i Straży poznańskiej.

Nad statusem wywiązała się następnie nie­
zwykli ożywiona dyskusva.

P iaurtynsz J) ę b i „ k i wyraził na wstępie 
radość, iż jest świadkiem chwili tak doniosłej, 
w której aciśnione połeczeństwo organizuje się  
w stowar’vszenie dla obrony interesów naro­
dowych M >wca Fvraża żal, iż za skromnie re- 
klarjnwano wśród ogółu tak doniosłą pracę i 
on i jego otoczenie, tylko z artykułu „Nowej 
Ref r n y  powzięli o tem wiadomość Dalej zwró-

. uwagą na stosunki w Galicyi, gdzie
mim swobody i wolności nie kultywuje się 
najważniejszego środka naszego bytu, t. j. ję- 
iyk.i ojczystego. W urzędach prawie wszyst­
kich w Galicy i panuje język niemiecki, który 
w zetknięciu zo społeczeństwem psuje mor j 
łjczystą i wytwarza niejako żargon, Jes to dla 
nas vj znem niebezpieczeństwem, równie jak i

niemieckie orgamzacye w Galicyi. Mówca wzy­
wa w końcu komisyę statutową, aby przede 
wszysekiem na czele swych zadań i dążeń po 
łożyła opiekę i czujność nad czystością języka 
ojczystego. (Huczne brawa.;

Dalej przemaw iali nad poszczególnemi punkta­
mi statutu pp. r.m. Eaward U d e r s k i ,  P i e r z  
c h a 1 s k i , fotograf, i Hipolit M a ł e c k i ,  któ­
ry obszernie omawiał § 4= statutu, obejmujący 
środki, mające smużyć do osiągnięcia celów to 
warzjstwa. Niektóre z nich, jak np. domy lu- 
aowe, jakie towarzystwu ma zamiar fundować 
i utrzymywać, oraz założenie własnego czasc 
pisma, uważa mowca/ opierając się na doświad­
czeniu z T S. L., za „pobożne życzenia" nie­
zwykle trudne do spełnienia.

P. S o k o ł o w s k i ,  kupiec, uważa za jeano z 
nai ważniejszych zadań przyszłej „Straży pol­
skiej" walkę ekouomirzDą. — Wzywa przeto do 
uświadamiania społeczeństwa, przedewszystKiem 
kupców polskich, aby ci, bojkotając produkty 
wri jiego przemysłu, nie wzbogacali wroga.

Inżynier, p. Stanisław Że l eńs ki , zwraca u- 
Wagę, że iutenzywna działalność „Straży11 wzro­
śnie, gdy nie będzie wkraczała w drogę pracy 
innych, juz istniejących towarzystw, jak Ligi 
przemysłowej i towarzystw oświatowych T. S. 
L. i T O. L Zarazem interpeluje mówca pre- 
zydyum o przedstawienie programu działalności 
choćby na 1 rok.

P. dr N a r t o w s k i  uważa za pierwsze pole 
działalności „Straży" dzielnice pod zaborem pro 
skini gaz-e należy jak najspieszniej iść z po­
mocą zgnębionym rodakom.

Radca prof. W i c h e r k i e w i c z  podniósł po 
trzebę założenia w łonie organizacyi biura pra­
sowego, któreby informowało zagranicę o sto- 
sunkacn polskich i przeciwdziałało obłnazie pra 
sy hakatystycznej. - -

P Wilhelm F e l d m a n  oznacza, że naczelną 
dewizą towarzystwa powinna być oezpartyjnosć 
i powinna ona stać ponad wszystkiemi stronic- 
twanii politycznemi, jednocząc je do walki o 
idee narodowe. Sprzeciwia się aalej proponowa­
nemu założeniu biura prasy, gdyż podobna in­
stytucja poiska już istnieje (w łonie Rady nar. 
P. P«d '.

W celu możności spieszenia z pomocą roda­
kom w zaborze pruskim, mówca stawia wniosek, 
by Stowarzyszenie udzielało w miarę możności 
stypendyów i zasiłków potrzebującym tafeiej po­
mocy.

P K o s o w s k i  z Berlina, członek „Straży 
poznańskiej", omawiał sposób uiszczania wkła­
dek na wzór poznańskiego towarzystwa.

Dr K n m a m e c k i  w końcu stawia wniosek, 
aby nrgunizacya „Straży" w program swej dzia­
łalności włączyła opiekę nad wyunodźctwem.

Przemawiali jeszcze dr P r a ż m o w s k i ,  dyr. 
Związku Kółek rolniczych, który był za odesia 
niem całego projektu statutu raz jeszcze do ko­
misji, mającej się ad hoc na zebraniu ukonsty­
tuować, dla ponownego opracowania; p. Ryś ,  
fotograf, i dr Michał D a n i e l a k ,  który uważa 
za jedno z pierwszych zadań towarzystwa poa 
jęcie w obecnej chwili bojkotu ekonomicznego 
Prus i zawezwania w tym celu całego kupiec- 
twa do solidarnej akcyi Mówca stawia następ­
nie wniosek, aby dla szybkiego rozwoju „Stra­
ży" i prędkiej »ankcyi władz, początkowo ogra­
niczyć działalność towarzystwa tylko na Gali- 
cyę. Wniosek ten przyjęto. Mówca wnosi jesz 
cze, aby wkładki z proponowanej wysokości (2 
k o r. 4 0  buł.) obniżyć do  1 kor., by w ezystk im
udostępnić wstąpienie w szeregi członków. — 
Przemówienia zakończyli pp. D y m e k  i prot. 
Michał Ma g i e r a ,  który w gorących słowach 
apelował do uc/oć narodowych obecnych, wzy­
wając do walki z krzyżactwem i z własnem le­
nistwem.

Na zakończenie wyjaśnił p. B a r t o s z e  w i c z  
szereg podniesionych kwtsryj. a następnie za­
chęcił obecnych do zapisywania się na członków 
„Straży". — Zgromadzenie uchwaliło w końcu 
wniosek przewodniczącego, że cały projelrt sta­
tutu raz jeszcze poddać należy dla uzupełnienia 
studyom Komitetu założycieli oraz zapisanym 
członkom, poczem zostanie ponownie zwołane 
wielkie zgromadzenie organizacyjne. Wszystkie 
mne wnioski, proponowane przez mówców, uch­
walono, poczem obeem wpisywali się na miej 
scu licznie na cafcmków „Straży".

Komitet organizacyjny „Straży polskiej" za­
wiadamia, iż posiedzenie w sprawie ostatecznej 
redakcyi statutu odbędzie się dnia 29 b. m. o 
godzinie 6 wieczór w domu L. 7 przy ul Szpi­
talnej, II. piętro. W posiedzeniu maią prawo 
wziąć udział te osoby, które w dnia 26 b. m. 
wpisały się na członkow Towarzystwa

K r o n i k a .
Kraków, 27 stycznia. 

Cofnięcie wiersza M. Konopnickiej. Niestety
za późno, bo dopiero wczoraj, otrzymaliśmy z Ah- 
bazyi od Uaryi K o n o p n i c k i e j  list, datowany 
z 24 bm., w którym poetka oświadcza, że „cofJ  
zupełnie" wiorsz swój p. t. „ F o s ł o n i  w i e l k o ­
p o l s k i m " ,  nadesłany nam celem zamieszczenia 
go w „Nowej Reformie". Autorka tłomaezy, że 
wiersz ten napisała po pierwszem czytaniu ustawy 
wywłaszczającej w Sejmie pmskim obecnie jednak 
po znaneu, pełnem godności przemówieniu sędziwe­
go posła S z a m a n a ,  imieniem Koła polskiego, 
uważa sytuacre za zmienioną i o t w ó r  s w ó j  c o ­
f a  z d r u k u .

Szkoda, że gienialna poetka nie przesłała naui 
swego zarządzenia, do którego z całą gotowością 
bylibyśmy się z stosowali, w drodze telegraficznej. 
Dodać bowiem winniśmy, że ntwór Maryi Konopni­
ckiej otrzymaliś my jeszcze w ś r o d ę  zeszłego ty­
godnia, a zamieści.iśuiy go doriero w -lobotę. —  
W tym wy-padku więc intencja Szanownej Autorki 
starczyć mnsi za czyn, którego spełnienie okazało 
się dla nas jn i n.emożhwem.

Wieczorki styczniowe. Celem uczczenia 45  ro­
cznicy powstania polskiego z r. 1863, odbył się 
wczoraj w sali Sokoła krakowskiego, uroczysty wie­
czór, rozpoczęty prodakeyami orkiestry sokolej. Od­
czyt o powstania wygłosił dr August Sokołowski 
który w historycznym wywodzie, przedstawił sy- 
tnacyę, jaka panowała wtenczas na widnokręgu po- 
litycznego świata Europy, a głównie w stosunku 
zaboru rosyjskiego do rządu i cara Aleksandra, oraz 
dał jasną i plastyczną charakterystykę inieyatorów 
i wodzów powstania, zatrzymując się dłużej nad 
postacią Mierosławskiego. Po odczycie, przyjętym  
przez zgromadzoną publiczność oklaskami, nastąpiły 
produkeyo wokalno-muzykalne, wykonane pod arty-

styvznym kierunkiem znanego mnzyka, p. MRhafa 
Świerżyńskiego. Z licznych utworów, najwięcej u- 
znania wywołał piękny śpiew p Ludmiły Nowa­
ku wnej, gra na fortepianie p. BłrkentoayW, gra na 
skrzypcach p. Picnora, oraz popisy nowo zorgani­
zowanego przez p. Świerzyńskiego, chóru żeńskiego.

Wieczorek wczorajszy, chociaż zanadto mało miał 
charakteru narodowej, pamiątkowej uroczystości, 
w każdym razie sprawił miłe wrażenie wśród słu­
chaczy.

Również w .Podgórzu obył się wczoraj w  sali 
„Sokoia" wieczorek kn uczczeniu rocznicy powsta­
nia styczniowego.

Słowo wstępne wygłosił preze. Sokoła, dr E m i -  
1 j w i c z , kreśląc dzieje powstania, jego przeDieg 
i smutny upadek. Następnie p. W . F i a l a  odde- 
kiamował wśiód ogólnego poklasku kilka utworów 
patryotycznych, poczem p. B u t r y m o w i c z  od­
śpiewał pięknym barytonem Kilka pieśni przy akom 
paniamencie fortepianu. Programu dopełniały nader 
udatne produkeye chóru „Sokoła". Na zakończenie 
odegrali amatorzy obrazek patryotyczny na tle po­
wstania z r. 1863, pióra p. J. Strokowej „Za Bztan- 
daiem". _

Sprawy miejskie. W  sobotę odbyło się posio' 
dranie ko nisyi administracyjnej Rady miasta pod 
przewodnictwem prezydenta dra Lea, Na posiedze­
niu tem toczyły się obrady główDie n a i sprawą 
popędu maszyn chłodzących, projektowanych przy 
rzezni miejskiej. Komisya, której przedstawiono od 
powiedni referat piofeaoia lwowskiej politechniki p. 
Fiedlera, oraz referentów inżynierów pp. uórecKie- 
go i Gaj czaku, przeprowadziła w powyższej spra­
wie dyskusyę i na podstawie wniosków komitetu 
budowy uchwaliła przy maszynach cnłodzących za­
stosować prąd z centrali elektrycznej miejskiej. —  
Dalej' przyjęła komisya do wiadomości, że organa 
techniczne magistratu przystąpiły już do wykona­
nia szczegółowych planów chłodni, tak, że bodowa 
chłodni rozpocząć się może na wiosnę.

Następnie ustaliła komisya porządek budowli ro­
bót w rzeźni na rok bieżący, które w myśl uchwa­
lonego programu ogólnego mają być z funduszu po­
życzki inwestycyjne! wykonane.

Wreszcie udzieliła komisya administracji akcyzy 
miejskiej kredytn n» wydanie drukiem ustaw, roz- 
poiządzeń i  in itr ukryj, odnoszących się do zapro­
wadzenia poberow podatków spożywcz.ycn, doaatków 
i opłat gminnych w mieście Krakowie.

Pożegnanie. Poseł do Damy p. Ż n l o w s k i  po 
kilkudniowym pobycie w Rrazowie opnscił wczoraj 
nasze miasto żegnany przez liczne kota młodzieży 
i przyjaciół politycznych W  południe w dolnej sali 
restauracyjnej hotelu saskiego- staraniem komitetu 
krakowskiego stronnictwa demokratyczno-narodowo- 
go odbył się obiad pożi gnainy, do ktorego odok 
posła Żukowskiego 1 redaktora Libickiego zasiadło 
kUkadziesiąt osób. Przemawiali pp.: prezes Turski, 
poseł Żukowski, dr Rowiński i reduktor Libicki, 
który w dłuższym wywodzie scharakteryzował hi- 
storyę i ewolucja myśli politycznej w Królestwie 
Polski im w ostatnich latach i wszazał na przewi­
dziany w przyszłości jej rozwój na tle stann umy­
słów w Rosyi i zaborze rosyjskim. Tmibniem mło­
dzieży akademickiej żegnał posła p. Winiarski. Na 
szczerej pogawędce spędzono kilka chwil, a poseł 
Żakowski i przymusowy gość 6ość Krakowa p. Li­
bicki mieli sposobność zapoznania się z gronem 
obywateli najbliżej .Łojących programu polityczne­
go, który sami wyznają.

Dr Wef8skirchner w Krakowie. Od soboty wie­
czora bawi w Krakowie dr Ryszard W  e i 8 s k 1 r- 
c h n e r, dyrektor magistratu m. Wiednia i prezy
d « n t  I a L y  jkjbI zSw . D »  W o U a Ł l ł o k a o r

przylył do Krakowa na ślnb swojej siostrzenicy, 
p Gabryeli Banmi-Łowej, która wyszła za p, Lu­
dwika Bryka, urzędnika dlii uanku anstryacko-wę- 
gierskiego. Ślnb odbył się wczoraj o godzinie 11 
przed południem w kościelo św. Anny. Dzisiaj dr 
W e is s k irc h n e r  składał wizyty naczelnikom tutejszych 
władz autonomicznych i rządowych, oraz zwiedzał 
miasto.

Poświęcenie kaplicy. Wczoraj o godzinie 9 ra­
no odbyło się poświęcenie nowo odrestaurowanej 
kaplicy w zakładzie dla osieroconych chłopców pod 
wezwaniem św. Józefa przy ulicy Karmelickiej 68. 
Poświęcenia dokonał dyrektor zakładu ksiądz S o s- 
w i ń s k i ,  w otoczenia cłonków komitetu opieki nad 
zakładem, wychowanków oraz ich grona nauczyciel­
skiego

f  Józef Mikulski, malarz dekoracyjny i nau 
czyoiel w tutejszej państwowej szkole przemysłowej, 
zmarł nagle po krótkiej chorobie w 63  roku życia. 
Pierwszą naakę w swym zawodzie rozpoczął w Kra­
kowie u ś, p. Pochwaiskiego. Po -udziale w powsta­
niu w r. 1863 pracował za granicą, a później o- 
siadł stale w Wiedniu, gdzie jako malarz dekora­
cyjny zjednał sobie w ciągu lat ośmnastu sumienną 
pracą i prawością cuaraktoru ogólny szacunek i u- 
znanie. Zamianowany nauczycielem zawodowym m a­
larstwa dekora syjnogo w krakowskiej szkole prze­
mysłowej przed 8 laty, oddaje się pracy tej z całą 
gorliwością i ogromnem zamiłowaniem, krzepiąc się 
tą mvślą, że nabytą wiedzę i doświadczenie długo­
letnie w swem zawodzie będzie mógł zużytkować 
w kraju.

Inicyatj wą i zachętą przyczynia się również i 
w cechu malarzy krakowskich do zwiększonej dzia­
łalności, jak n. p. do założenia biblioteki zawodo­
wej i urządzenia knrsu zawodowego dla terminato 
rów. Mimo tych zajęć nie przestaje pracować pra­
ktycznie. Wykonuje polichromię w kościele Franci­
szkanów według projektów Wyspiańskiego i Popiela, 
w kaplicy kościoła Karmelitów w grobacn zasłużo­
nych da Skałce i w wielu mniejszych kościółkach 
w okolicy Krakowa, jak w Niegowici, w Ujanowi­
cach, w W ieliczce i Starym Wiśniczu.

To też śmierć ś. p. Mikulskiego wywołała ogólny 
żal nie tylko u bliższych kolegów i przyjaciół, ale 
u wszystkich, którzy go bliżej poznać i ocenić u- 
mreli.

Rozszerzenie dworca kniejowego. Magistrat 
miasta Krakowa ogłasza: W Jniu 7 lutego b. r. 
odbędzie się pod przewodnictwom radcy numiestni 
ctwa, dra Stanisława Ustyanowskiego, komisya ob 
chodowa wraz z rozprawą ekspronryacyjną z po 
wodu projektowanego przez dyrekcyę kolei Północ­
nej rozszerzenia dworca dla zestawiania pociągów 
(Vorbahuhof) atacyi kole i Półnoenej w Krakowie i 
budowy stacyi wodnej (W o^rstationsgeoaude).

Stosownie do rozporządzenia ministeryalnego 
wyłożony zostaniu przez czas od dnia 26 styczna  
do dnia 2 lutego b. r. włącznie do przejrzenia dla 
ogółu operat wspomnianego projektu rozszerzenia 
dworca dla zostawienia pociągow stacyi kolei Pół 
nocuoj w Krakowie, który przeglądać można w tym 
czasie w oiurze tutejszego budownictwa miejskiego 
(nowa oficyna głównego gmachu magistratu, III pię 
tro, Nr drzwi 2) w godzinach urzędowych od 8 
rano do 2 z południa; —  zarzuty zaś lub uwagi 
co do rzeczonego projektu mogą strony interesowa' 
ne wnosić pisemnie lub ustnie w powyższych dniach

ośmiu na ręce magistrana, Inb przy rozprawie ko­
misyjnej w dniu 7 lutego b. r.

Z uniwersytetu. P. Józef Karol K o s t r z e w -  
s kl i, rodem z Krakowa, otrzymał dziś w tutejszym 
uniwersytecie stopień doztora wszech nsnk lekar­
skich.

Z karnawału. Zabawa taneczna zjednoczenia pol­
skich związków zawodowych zgromadziła w sobotę 
w sali „Sokoła" bardzo duży zastęp członków, go­
ści i przyjaciół tych związków. Tańce rozpoczęto 
polonezem w 100 par, prowadzonym przez mece­
nasa dra Rowińskiego z panią Nitcchkcwą. Pod 
energicznem przewodnictwem p. Gurczanego ożywio­
na tańce przeciągnęły się do godziny 7 rano. —  
Dzięki zabiegom komitetu, zabawa obfitowała w li­
czne niespodzianki, jak walc z losowaniem par i 
premiami fantowemi, a prawdziwą seiisacyę wywo­
łało zjawienie się Kapitana z Kopenick, Który za­
trzymawszy oddział praskich piechurów na sali ta­
necznej, otoczył stół skarbnika komitetowego, skon­
fiskował kasę i przyaresztował skarbnika. Za od­
chodzącym oddziałem bohatera pro kiego posypał Bię 
grad epitetów rozbawionej publiczności. Niezwykle 
liczny ndzlał w ochoczej zabawie, każe wnioskować, 
że następna w połowie lntego również znacznym 
cieszyć się bęazie pov\ o dżemem

Bal k u p ie c k i. Tegoroczny bal kupiecki, który 
odbędzie się dnia 11 lntego, zapowiada się — jak 
nam donoszą z miasta —  bardzo okazale, ponieważ 
po raz pierwszy zauważyć można bezpośrednie już 
i ogóine zainteresowanie się sfer hanaiowycn i 
przemysłowych dla takiej wspólnej zabawy balowej. 
Mianowicie ntworzył się wielki komitet, Który za 
jął się energicznie pracami przygotowawczeml, dą­
żąc do tegu, ażeby krakowskie bale kupieckie, cie 
szące się od dłuższego czasu ogóiną nympatyą, sta­
ły się naprawdę wyrazem szczerej i serdecznej łą­
czności poważnych Bfer obywatelskich i inteligen- 
cyi naszego miasta. W  skład komitetu tegc wcho­
dzą panie: Aac*,yeowa Waeławuwa, Bilewska W ła­
dysława*, Fedorowiczowi. Janowa, Fronczowa, Ja­
wornicka, Krupińska Karolowa, Krzyżanowska <da- 
ryanęwa, Cchillerowa Leone w a, Schwarcowa Leono­
wi., ŚmiechowsLa Czesiawo^a, Szarska Henrykowa, 
Huska Wiktorowa i Urbanowa, oraz pp.: Wauław 
Anczyo, Bilewbki, K  Czaplicki, Jan Kanty Fede- 
rowicz, Józef Jawornicki, Ludwik H alsti, Marcin 
Jarra, Franciszek Macharski, August Porębski, 
Leon Schiller, Wiktor Suski i Jau Wimarz. Po­
nieważ zaś główne czynności przygotowawcze spo­
czywają w rękach p&ń komitetowych, które nie 
ulękną się żaanych trudów i przeszkód, z góry 
spodziewać się można, iż tegoroczny bal knpiecki 
cieszyć się będzie wielkiem powodzeriem. Jest to 
zaś tem bardzie, poźądanem, ponieważ bal ten ma 
także poważny cel s p o ł e c z n y  i . . r a j o w y .  
Czysty z niego dochód przeznaczony jest na „Przy- 
tnlisko" przy Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
nundlowej w Krakowie —  dla niezaop a trzony ch e 
steranych pracą pomocników handlowych. Gdy Bię 
zbioią odpowiednie na ten cel fundusze, wielu zdol­
nych młodych kapców pozostanie przy handlu, pod­
czas gdy dziś ci właśnie często przerzncają Bię do 
innych zawodów, jedynie diaiego, że te dają im 
lepsze zaopatrzenie na starość Z tego samego po­
wodu zaś inni znów mtońziency —  m mo odpowie­
dnich zdolności i zapału do handln — wogóle się 
nie gam ą do kopiec.wa, tak, że dziś już w tej 
ważnej gałęzi ekonomicznej panuje n nas bardzc 
dotkliwy brak uzdolnionych adeptów. Utworzenie 

Przytuliska" posiada więc wielkie a dodatnłe zna­
czenie dla polskiego handln naszego kraju —  a do 
spełnienia tego zadania ma się właśnie przyczynić 
tegoroczny bal knpiecki,

Oby zatem w dnia 11 b. m, sala balowa wypef 
niła się po brzegi reprezentantami i reprezentant­
kami naszego obywatelstwa miejskiego i by zaba­
wa sama odznaczała się nietyle świetnością stro­
jów —  na co obecnie nie pora —  ile serdecznością 
i ochoczością zabawy, towarzyskością i możliwie 
najznaczniejszym czystym zyskiem na len cel wa­
żny a sj mpatyczny!

Kradzieże Z  w ła m a n ie m . Dzish jszej nocy doko­
nała jakaś szajka złodziejska kilku włamań, któ­
rych łup stanowiły przede wszystkiem trunki i  wik­
tuały. I tak: włamano się w nucy do restauracyi 
Józefa Be-stera przy ulicy Wielopole L. 16, gdzie 
wtargnęli sprawcy przez wyłamane okna od ulicy 
Zyblikiewicza. Skradli oni stamtąd kilkanaście fla­
szek koniaku, wódek f piwa, wybierając tylko trun­
ki lepszej jakości. Po uraczeniu się napojami, za­
brali się złodzieje do w iktuałów, których niezwykłą 
ilość spożyli i nnnśli. W  poszukiu aniu za gotów­
ką porozbijali szuflady, szafy —  a nawet eutomat 
grający, z którego zabrali kilkanaście koron. Szko­
da wynosi przeszło 2uO koron.

Podobna kradzież z włamaniem zaszła dzisiejszej 
noty przy ulicy Dietlowskiej L. 45, gdzio do pi­
wnicy p. Gusty Billfeldowej włamali się rzezimie­
szki i skradli większą ilość starego wina. Wino to 
znajdowało się we flaszkach, z których przelali je 
złodzieje do beczułki i tą zabrali Szkodę oDlicza 
właścicielka na blisko 500  koron.

W  końcu okradziono dziś w nocy Landlarza sta­
rzyzny, Józefa Bettera, przy ulicy Józefa. Niezna­
ni sprawcy wybiwszy deski od ikłado, skradli mu 
wiele różnych przedmiotów łącznej wartości 70 k. 
Za włamywaczami wdrożyła policja śledztwo.

Z k ra ju .
Kęty, 25 stycznia. Tutejsza Rada gminna na 

swem pełnem posiedzenia, dnia wczorajszego odby­
tem pod przewodnictwem burmistrza p. Edmurda 
Krzy sztoforskiego, po przemówienia sekretarza Ra­
dy i dyrektora Kasy zaliczkowej p. Zygmunta Kło­
dzińskiego, uchwaliła jednogłośnie wnieść uroczysty 
protest przeciw cynicznemu i bestyalsKiemu wy­
dzieraniu nam przez Prusaków ziemi ojczystej, od 
wieków posiadanej, naszych prań’ i ojczystego ję­
zyka —  b o j k o t o w r ć  p r z e m y s ł  i h a n d e l  
p r u s k i ,  aby odtąd żaden pruski towar nie miał 
przystępu do domu polskiego i wstrzymywać pol- 
bkich robotników od wychodźcwa za zarobkiem do 
Prus.

Śmierć pod kotami pociągu. Piszą nam z Bo­
chni: Pociąg błyskawiczny, przybywający o godz 
2 V* P° południu ze Lwowa do Krakowa p r z e j e ­
c h a ł  n i e z n a n e g o  m ę ż c z y z n ę ,  przypatruj 
oego się z toru ślizgającym się studentom. Poszar­
panych zwłok do tej chwili nie agnoskowano.

Tarnńw. 20 styczLia, Sprawcy głośnej kradzieży 
z włamaniem, spełnionej w jesieni ubiegłego roku 
w sklepie jubilera Al. Rubiua, zostali wykryci. — 
Tuteisza policja wpadła na ich trop. Agent poli 
cyjny, Leibel, wysłany do Podgórza, przeprowadził 
rewizyę w mieszkaniu St. Taratuły, montera kra­
kowskiej elektrowni, u ktorego znalazł kilkanaście 
pizedmiotów złotych i kartek zastawniczych, będą­
cych własnością Rubina. Przedmioty te Taratuła 
otrzymał od Władysława Tarnawskiego, zwanego 
„Krzywym Władkiem" i St. -Szyszki, bardzo nie­

bezpiecznych złodziei, operujących przeważnie na 
bruku lwowskim. Taratułę aresztowano i sprowa­
dzono do Tarnowa, poczem we Lwowie zaareszto­
wano Tarnawskiego; Szyszka odsiaduje karę sze­
ścioletniego więzienia. Nadto celem skompletowania 
szajki przyaresztowanc kochanki obu operatorów: 
Maryę Schwinz i Maryę Pokorę, jako podejrzano o 
współudział w kradzieży, oraz kelnera znanego we 
Lwowie pod nazwiskiem Kraku0. Rewizya odbyta 
n tego ostatniego, wykazała kilka przedmiotów war­
tościowych, pochodzących z kradzieży u Rnbina w 
Tarnowie. Sprawę odstąpiono prokaratoryi.

RzesZuW, 26 stycznia. (Bojkot propinacji). Dzi­
siaj odbyło się w sali „Sokoła" zwołane przez gro­
no obywateli, grupujących się dokoła radnych mia­
sta dra Niecia i redaktora Arvava zebranie publi­
czne w sprawi© podwyższenia cen trunków przez 
nowego dzierżawcę propinacyi. NiezwyLle liczne ze­
branie miało charakter zupełnie bezpartyjny. Refe­
rował dr Nieć, który naszkicował rozwój stosunków 
propinacyjnych w mieście i na tle tego zarysu u- 
dowodnił, ż© winę -  zdeprecyonowania propinacyi 
miejskiej i wydania publiczności kosumującej bez 
żadnych zastrzeże, na łaskę propinatora, 'ponosi 
wyłącznie zwierzchność miasta, która nie pomieści­
ła w kontrakcie dzierżawy stosownych ograniczeń 
dzierżawy w podwyższaniu cen trunków, zrzekając 
się z góry wszelkiej ingerencji w tej Kwestyi. —  
Wkońcu przedstawił mówca rezolucję, wyrażającą 
ubolewanie Radzie miejskiej z powodu systematy­
cznego ignorowania interesów lndności i wezwał 
zebranie do wybern komitetu, celem powzięcia sta­
nowczej decyzyi co do środków zaradczych. Imie­
niem socyalnej demokracji przemawiał dr Pelzling. 
I ten mówca cal j winę zwalał na barki zarządu 
miasta , ktjremu zarzucał indoleucyę i ignorancję. 
P. Welczer wzywał do giemialnego przyłączenia się 
do ruchu abstynencyjntgo. —  Rezoiucyę dra Niecia 
uchwalono i dokonano wyboru komitetu.

J&SłO, 26 styczniu. (Z Rady mibjokiej. —  Kolej 
Jasło-Konieczna. —  Ze „Sokoła". —  Powszechne 
wykłady uniwersyteckie.)

Dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej rozpoczęło 
się relacyą burmistrza p. Metzgera ze stanu spra­
wy budowy kolei Jasłu-Konieczna i Dębica. — 
P Metzger uwiadomił Radę, że sprawa posunęła się 
tak daleko, iż minia ter Korytowski przyrzekł depo- 
tacyi miasta Jusłu, iż budowa rozpocznie się na 
wiosnę b. r„ zapewniając równocześnie miasta kre­
dyt rządowy w wysokości 2 ,000 .000  koron na cele 
budowy tej kolej. Natomiast minister kolei zastrzegł 
sobio decyzję aż do ukończenia robót przedwstęp­
nych przez binro techniczne w Jaśle Otóż kiero­
wnik prac inżynierskich w Jaśla oświadczył depu- 
tacyi magistratu, że „jeżeli będzie pytanym, odpo­
wie, że z robotą bęazie gotów na wiosnę 190S r.“ 
Wobec tego staną rzeczy rozpoczęcie budowy linii 
Jasło-Konieczna na wiosnę b. r. zdaje si<2 nie ule­
gać wątpliwości.

W  ciągu dalszych obrad uchwalono na wnioEek 
p. W eiuieia obsadzenia jednej z posad w szpitala 
tutejszym —  Cpecyalistą chirurgiem, a na wn!osek 
dra Baranowskiego uchwalono wysłać petycye do 
rządu, Rady państwa i Sejmu,' aby pewna kwota 
z podatku osobisto-dochodowego przypadła miastom 
i miasteczkom Fo wyborze p. Brąglewicza delega­
tem do Rady uzkolnej okręgowej, zamknięto posie­
dzenie poufną naradą w spiawie akcyi wyborczej.

Rocznicę powstania styczniowego obchodził „So­
kół" tutejszy nabożeństwem żałobnem w dniu 26  
b. m. w kościele parafialnym; dzisiaj odbędzie się 
wieczór nrcczysty.

Staraniem zaiządu powszechnych wykładów nni- 
wersyteckicn wygłosił dnia 26 b. m. w sali „So­
koła" profesor Hammer 5~JSShi odczyt na temat 

W pływ sreaniowiecza na dalsze epoki dziejowe", 
dnia 2 lntego odbędzie się konstytuujące walne zgro­
madzenie miejscowego o idziału Towarzystwa uni­
wersytetu ludowego imienia Adama Mickiewicza, po­
przedzone odczytem p. Kellesa-Kranza z Krakowa.

Polska Ostrawa, 24  stycznia (Koło Macierzy 
szkolnej.) Decentralizacya „Macierzy szkolnej" dla 
SląBka Cieszyńskiego zaczyna się okazywać w pra­
ktyce bardzo korzystną Minęło zaledwie 5 miesięcy 
od zatwieidzenia nowych statutów, a już mamy 
przed souą około 30 Kół miejscowych na Śląsku 
Cieszyńskim, jużto całkowicie, jnżto na poły zorga­
nizowanych. Widocznie niewiele posłuchu znajdują 
sążniste artykuły „Naprzodu", fabrykowane przez 

zasłużonych mężów kresowych", W  Polskiej Ostra­
wie 19 b. m. odbyło się I  walne konstytuujące zgro­
madzenie Koła Macierzy szkolnej przy bardzo licz­
nym współudziale członków i nieczłouków. Macierz 
szkolna, która przed rukiem nie miała w Polskiej 
Ostrawie ani 5 członków, dziś po reorganizacji li­
czy już 120 członkow i jest nadzieja, że liczba ta 
w niedługim czasie się podwoi Do zarządu Koła 
na rok bieżący wybrano: pp. Sierakowskiego Winc. 
przewodniczącym, Włodkową M zast. przewód., Ko­
szyka J. sekretarzem; Kopcia Henryka zast, sekre­
tarza, Kozika Fr, skarbnikiem, Trojaka Józefa za­
stępcą, Włodka Bolesława, Sierakowską W., Sapiń- 
skiego Ad., Smnerę W oje., Szubertową Józefę i Pa- 
dłę Jana. Do komfsyi kontrolującej weszli p Ma­
zurkiewicz Wojciecb, p. Kupiec Józef i p Langer 
Feliks.

Ze świata.
Defrau-Z Warszawy. (Sprawy szkolnictr. a.

Jacya. —  Zatwierdzenie wyrok a).
Na telegraficzne wezwanie ministra oświaty 

Schwaitza, kurator warszawskiego okręgn nauL.i- 
wego, Bieiajew, onegdaj wyjechał do Petersburga. 
Kurator ma pTzeJsUwić ministrowi obecny stan 
szkolnictwa ludowego i prjwatnych szkół polskich 
w Królestwie. Jednocześnie ma być omawiana spra­
wa uniwersytetu warszawskiego i instytutu puław­
skiego.

Jak donosi „Nowa Gazeta", zarządzający w 
związku stróżów nocnych, Stanisław Sokołowski, 
przywłaszczył sobio około 8000  rnbli i zbiegł.

Genoral-gubernator warszawski zatwierdził wy­
rok warszawskiego sądu wojennego, skazujący na 
śmierć przez powieszenie Michała Szubkę, oskarżo­
nego o u d z ia ł  w zamordowaniu jednego kupca.

Aresztowanie aktorow w  tych dniach w So­
snowcu aresztowano wszystkich -aktoruw trupy p. 
Majdrowicza. siedzących pod werandą restauracyi 
p. Rusieckiego. Nazajutrz wszystkich uwolniono.

Demonstracya wszechniemiecka. w  Libercu 
odbył się niedawno bal w tamtejszej czeskiej Be- 
sedzie. Ponieważ na bale niemieckie oficerowie tam 
tejszej załogi zawsze uczęszczają, więc i na czeski 
bal wysłał komeudant stacyi, generał Dworzak, de- 
putacyę oficerów. To bezstronne i taktowne zacho­
wanie się generała Dworzaka nie spodobało się tam­
tejszym Wszechniemcom, Którzy przed pomieszka­
niem generała urządzili hałaśliwą demonscracyę. 
W zięło w niej udział kilkaset osób, przeważnie wy­
rostków, którzy wznosili okrzyki przeciwko genera­
łowi, a następnie odśpiewali „Die W  ach p,n a uein

„ S t a r b  A r  a  . ' t e k t u r y  w  P o l s c e '1
i î w y c h o d z i  z c s z y t a l m  frjlDr J., S. Zubrzyckiego

Księgarnia Spółki wydawniczej - Kraków.



Ponioazuwek, 27 Stycznia 1908 N O W  A ^  B  F  p  B  H  A. Nr 42. 3

Zi In przybyła policyfc, demonstranci rozpierzchli 
fię

8trajk piekarski. W szyscy pomocnicy piekarscy 
W Poli nrsadzil strajk z powodu odrzucenia ich 
tądan o podwyższenie płac. Htrajkujący oblali naftą 
w<L, rozwożący ehleb, arugi zaś rozbili na drzazgi. 
Policy a uwięziła znacznę liczbę eksceaentów

Z&trucie uczennic. W szkole żeńskiej w Zeitz, 
miejscowości prusaiej zachorowało 30 uczennic po­
śród objawów otrucia. Lekarze eąuzą, że w sali, 
gdzie siedziały owe uczennice, powietrze było na­
sycone am enikien z wypchanych ptaków, które 
i .ę  tam znajdowały przez czas dłuższy.

Tragiczna śmierć lekarza. W  Sernjewie umarł 
na zakażanie Krwi ieaarz pułka piechoty nr. 53, 
dr Ollendorf. Przy sekcyi skaleczył się lei ko, ale 
na ranę nie zważał. Trzyszło zakażenie kiw i 
wszelkie środki ratunkowe okazały Bię bezsKute- 
cznemi.

Straszna pomyłka. W  szpitalu „Hotel de Dieu" 
w Marsj li umaiła chora Małgorzata Dupuy pośród 
objawów zatrucia Stwierdzono, że zamiast środka 
rozwainiającego dano jej kwasu fenolowego. Dwie 
inne chore, którym luwnież dano owego kwaou, 
zdołaj lekarze uratować

Anarchiści rosyjscy. Uwięziona w Mnnachium 
terorystka rosyjska Sara Eawicz liczy 23  lat życia 
i przez kilka miesięcy mieszkała w willi pod Ge­
mową, gdzie była ogolnie znaną z powodu swej nie­
zwykłej piękności. Pochodzi z rodziny bogatej i po 
śmierci rodziców przyłączyła się do terorystów. —  
W pomieszkaniu uwięzionych w Genewie terory- 
■Łów, dra Bemaszko i  jego przyjaciela Karpińskiego, 
znaleziono hczne papiery Kompromitujące.

Pożary. Wedle telegramów, które nadeszły z No­
wego Jorku do Londynu, wybuchł olbrzymi pożar 
w Baltimore, mieście w Stanach Zjednoczonych. 
Pożar ten grozi klęską większą, niż w r. 1904, 
gdy płomienie zrządziły szkodę na 350  milionów 
dolarów. Podczas akcyi ratunkowej zginęli czterej 
strażacy i naczelni* straży ogniowej.

W  Portiand pożar zniszczył ratusz, którego bu 
Jowa kosztowała 5 milionów dolarów. W  Stanach 
Zjednoczonych są dwa miasta tego nazwiska, w 
marach Maine i Oregonie, telegiam jednakże nib 
doniósł, na które z nich spadła ta klęska.

Cholera. Z Konstantynopola donoszą: W  mia­
stach świętych w Hedżas, jak słychać, z m a l a ł a  
l i c z b a  d z i e n n y c h  z a s ł a b n i ę ć  n a  c h o ­
l e r ę  poniżej 200, co należy tem tłomaczyć, że 
rozpoczął się już powrót pielgrzymów.

Ikorsareiwo Z Szangaju donoszą: Piraci napa­
dli wczora; koło I .ashing na 3 łodzie, przeznaczo­
no dla Szangaju. Z a b i l i  o n i  4, C h i ń c z y k ó w  
z ranili 5 i zabrali wiele topu. W ysłano w tamtą 
•ironę wojsko.

Uratowanie rozbitków. Jak to obszernie opisu 
liśmy, parowiec pasażerski „Amsterdam11, wiozący 
podróżnych z Angiii, rozbił się skutkiem zderzenia 
z  parowcem „Azminster" n wjazdu do portu Hocl 
Tan Holland. Część podróżnych i załogi dostała Bię 
na pokład parowca „Axminster“, który odniósł tyl­
ko lekkie uszkodzenia, część zaś, w liczbie 28 o- 
Zdb. schroniła się na łódź raiunaową. Sądzono, ze 
łódź z rozDitkami pochłoną fale, chociaż natychmiast 
wysłano okręty na ratunek. Tymczasem rozbitki 
spędzili tylko godzinę w łodzi, gdyż zalrał ich na 
pokład piw.en szweazki parowiec, z którego za po­
mocą hoiowniku dostali się na iąd w Hoeck van 
Holland.

sa, urzędnik Tow. ubezp. i p. W ładyjław Gaartnei 
rygorozant praw.

Z klubu prawników i tu la ai tystyczno-llte-
rackiego'' Połączone od roku krakowskie stówa 
rzyszenia „Klub prawników” i „Koło artystyczno 
literackie" odbyły wczoraj doi oczne walne zebranie 
pod przewodnictwem prezesa dra W ę d h i e w i c z a .  
Po Drzyjęciu sprawozdania odbyły się wybory za 
rządu. Prezesem wybrany został dr Władysław  
Węakiewicz, naś wiceprezesami prof. August Soko­
łowski i radca sądu Ursel. Członkami wydziału wy­
brano pp.: Azontowicza Teodora, prof. akademii 
sztuK pięknych, Beringera Wandalina, radcę miej­
skiego; dra Bylickiego Franciszka, prof. gimn.; Do 
brzańskiego Juliana, inspektora szkolnego, dra Fe- 
aerowicza Tadeusza, adwokata; Flechnera Hugona, 
rewidenta kolei państw.; dra Guukibwicza Broni­
sława, adwokata i tadcę miejskiego; dra Rostane 
ckiego Kazimierza, prof. uniw. Jag.; dra tache- 
ckiego Kazimierza, adwokata; dra Matusinskiege 
Henryka, rndcę dworu; Mięsowicza Władysława, 
komisarza starostwa; Prokescha Władysława, reda­
ktora „Nowej Reformy"; Rakowskiego Konrada, re­
daktora „Czasu"; dr Rozwadowskiego Juwenala, 
radcę skarbu; dra Schnaydra Edwarda, radcę sąd, 
Tadeusza Żnk-Skarszewskiego, literata; dra Smolar­
skiego Kazimierza, adwokata Szlachtowskiego Sta­
nisława, naczelnika dyrekcyi skarbu; dia Ujejskiego 
Gustawa, radcę sądu; Winkowskiego Józefa, dyre­
ktora gimn.; dra Woiffa Bronisława, radcę sądu. 
Do komisji kontrolującej weszli pp. Cmikiewicz Jan 
i Krzyszkowski J oHubz.

Zmarli.
Igracy L a m b e r g e r ,  doktor medycy -i, , magi­

ster farmacji, docent uniwersytbtu Jagiellousskiego, 
chemik m iejski, zmarł onegdaj w Krakowie, prze 
żywszy lat 42.

Ś. p dr Lemberger, należał do wybitnych sił 
w swoim zawodzie, zarówno na katedrze uniwer­
syteckiej, j a k  ważnem stanowisku chemika miejskie­
go: w yd ał też drukiem kilka oryginalnych prac 
z zakresu chemii, której był niepuśleduim znawcą. 
Ja k o  człowiek cieszył się ś. p. Lemberger dla za­
let swego charakteru ogól.iy m szacunkiem. -

Ze stowarzyszeń.
Z Towarzytsiwa m uzycznego. "Wczortj odbyto 

Uf dorocz ie walne zebranie, które zagaił pn=z,,s 
prof dr K r z y m n s k i  i poświęcił rzewne wspom­
nienie pamięci ś. p dra Henryka Jordana

Następnie sekretarz p. H e g g e n b e r g e r  przed- 
■t twll sprawozdanie z czynności zarządu. Rozwój 
Towarzystwa w roku zeszłym był bardzo pomyślny 
pod każdym względem. Działalność artystyczna wy­
łażą się w ośmiu koncertach o bardzo urozmaico­
nym programie. Sezon rozpoczął się koncertem chó- 
tp męskiego, urządzonym z okazji zjazdu dawnych 
członków chóru Towarzystwa, na którym zgotowa­
no erueczną owację dtugoletniemn dyrygentowi p. 
Wiktorowi B a r a b a s z o w i ,  rinausowy stan To 
Warzystwu był dodatni. Obrót kasowy wzrósł zna­
cznie wskntek zwiększonej liczby uczniów konser- 
Trawryum. — Takie wynik fins ns iwy oozonu kon­
certowego był bardzo dodatni. W  ubiegłym roku 
spłaconą została resz.n długu wekslowego V  Kasie 
•szczędnoścl miasta Krakowa, obciążającego Towa- 
izystwo od izeregu lat.

Obrót kaFowy roczny obejmuje w wydatkach i 
dochodzili kwotę 68.480 kor. 90  hal. i kończy się 
pozostałością kasową w kwocie przeszło 200 koron. 
Chjitr majątek Towarzystwa muzycznego wynosi 
11.473 kor. 34  hal. Daiwj Towarzystwo ma kilka 
funduszów, z któryoh najznaczniejszym jest fundusz 
budowy domu w Kwocie 88 4 4  koron. Preliminarz 
budżetowy na rok bieżący ułożono w wysokości 
€7.550 koror.

Konserw atoryum muzyczne rozwija się pomyślnie 
b każdym rokiem, dowodem czego jest stały przy­
bytek uczniów, w tym roku ogólna liczba uczniów 
dochodzi 247. Z tego naukę fortepianu pobierało 
l i  4  uczniów J uczenie, śpiewn solowego 42, na 
akrzpcaeh uczyło się 39, na organach 30, na wio­
lonczeli 8, harmonii 4. Uwolnionych od „płaty szkol­
nej w całości było 25, w Czę8c« 6L, a więc azer- 
prawie jedna trzecia. O działalności artystycznej i 
*iąk’ym postępie w poziomie artystycznym konser- 
w atorynm świadczą popisy publiczne uczniów, któ­
rych było w ciągn roku 7, a wszystkie zdobyły 
uznanie publiczności i nrasj. Na czeie konserw ato- 
ryum stał dyrektor ar Władysław Żeleński wraz 
» wydziałem Towarzystwa i komisyą szkolną-arty- 
styczna Grono nauczycielski składało się z 11 pro- 
fesorów W  miejsce p. Feliksa Szopskicgo, e tóry 
przeniósł się do Warszawy, pozyskano p. Kazimie­
rza Krzyształowicza,

Po krótkiej dyskusyi udzielono absolutoryum u- 
■tępującemu wydziałowi. Następnie rozwinęła się 
dyskusja nad zmianą statutu, z którego szczególnie 
§§. 15 i 18 uznano za potrzebujące zmiany. Za­
bierali tataj głos pp. Jasiński, prof. Drozdowski, 
prof. Horbowski, adwokat dr Szołayski i inni. Po­
lecono w końcu wydziałowi, aby opracował zmianę 
aiatutu i zwołał dla jej uchwalenia w najbliższym 
czasie osobne walne zebranie.

Wreszcie przystąpiono do wyborów. Prezesem 
wybrano dra Krzymnskiego, prof. uniw., wicepreze­
sem ks. kan. Wądolnego, skarbnikiem p Eugeniu­
sza Grabowskiego, prof. azkoly przemysłowej, wszy­
stkich ponownie. W  uzupełniających wyborach do 
wyaziału wybrani zostali na 3 lata: dr Stanisław 
Ciechanowski, prof. uniw. Jag. i p. Władysław Ka­
linowski, urzęanik Tow. ubezp., a w miejsce ustę­
pującego p. Zborowskiogo wybrano p Władysława 
Bukowskiego. Inżyniera. Do komisji kontrolującej 
weszli: dr Kazimierz Flis, lekarz, p. Stanisław Bur-

Mianowania i przeniesienia. N am iestnik pornczył sekre­
tarzow i lamieKtniotwa A leksandrow i D e  L o g o s o w i  
tic iow nio tw o sta rostw a w P o d h a j c a c l i .

N annestn  k  przeniósł kom isarza powiatowego W ito lda  
G u ć 1 ę w s k i e g o  ze S try ja  do Lwowa.

Jniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
re w torek  w ykied d ra  E ugen iusza  K iernika „O ży­

ciu “ (charakterystyka życia zwierzęcego).
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W  au li 1 szkoły realnej przy ulicy S tudenckiej o g . 6.)
W e w torek w ykład Adama Siedleckiego: „K om eaya 

polska za S tan isław a A ugusta".
Z Kalendarza. W e w torek  28 styczn ia: W alerego i 

Juliana bb. w w ., we środę 29 styczn ia : F ranciszka  Sal. 
i Sabiniuna; we czw artek  30 styczn ia: M artyny i H ia- 
cynty pp. mm.

V achód słońca 28 styczn ia  o godzinie 7 m in. 21, za­
chód o * m 2 3 ; długość om a 9 godzin min. 02 .

Z k, kowskiego obserw atoryum . D nia 26 styczn ia  t e r ­
m om etr doszedł od — 7 5 do f  2  3 C.; — narom etr 
opadał.

D p ia  27 s ty :zn  o gcć-.inL  7 rano lU n  barom etru 
734 9 mm., te rm o m etru  +  1 6  O.; w ia tr  z:.chcdnic-połu- 
dn.owo-zachodni.

Bepertoar teatru miejskiego.
W e w torek : „Miłość czu w v ‘.
W e środę „Mąż idealny".
W e czwaiteK* „Jek  w am  f ię podoba".
W  p ią tek : „Miiośc czuw a".
\V sobotę „Chm ury", kom sdya_A rystoianesa, p rzekład  

Edm . Cięglewicza.
W  nieuzielę po po łudnia: „B etieem  p o h k ie " ; w ieczór: 

.C hm ury". _ .

i  „Łcha“. walnem sgromadzeniL wybrano 
preieaem p. JOzeia Apfla, wyrekcorem ar ĵ śytsnym  
p. Jana Galla, dyrygentem p. Ludwiku Lustiga, 
skarbnikiem p. Mnryi Osińskiego, jzłonkami wyaaiału 
pp. Mieh. Fąfarę, Wacł. ptalkę, Antoniego Kinal- 
3kiego, M. Machtdsuiego, Klem. Monsiga i S. W i­
szniewskiego.

Prezesem rtady powiatowej" lwowskiej wybra­
ny został w miejsce ministra Abrahamowicza p. Leo­
pold B a c z e w s k i ,  dotychczasowy wiceprezes, w i­
ceprezesem zaś p. W alerjan Krzeczanowicz z Ja' 
ryczowa.

Śmiertelny wypadek. W pracowni stolarskiej 
p. Borkowskiego przy nlicj Sadownicklej we Lwo­
wie, jeden z czeladnikć w stolaukicb pokazywał swe­
mu Koledze, w jaki sposób strzela się z rewolweru. 
Przy tem demonstrowaniu zdarzyło się nieszczęście: 
z nabitego rewolweru padł strzał i trafił w oko 
drugiego czeladnika, Stefana Jaczjszyna. W  dzie­
sięć minut po wypadku pizybyło na miejsce pogn 
towie ratunkowe, a udzieliwszy nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy lekarskiej, odwiozło go do szpi­
tala. Przed marnym gmachem szpitalnym, w karetce 
pogotowia, Jacyszyn zm irł.

Repertuar teatru lwowskiego.
W e w torek : „Czar w alca".
W j środę: „ł za* walca".
W« czwartek: „Tannhaenser" (występ AL Bandrow-

skiego).
M piątek: „Pan adam", komedya Z. Kaweckiego.

Groźny slan w Portugalii.
(Tel. „N. Reformy z 27 stycznia).

Madryt. Dzienniki otrzymują depesze, wysłane 
Portnj alii pocztą do gramcy hiszpańskiej, 

z w i a d o m o ś c i a m i  n i e p o k o j ą c e m i  fłan- 
to wykonuje d y k t a t u r ę  ściśle i grozi na 
wypadek rewoincyi, że wojska hiszpańskie, w 
iczbie 40.00C, wkroczą oo Portugalii. Wczoraj 

aresztowano 300  osób. Domów wielu osobisto­
ści i D. posłÓT* strzeże policya. Dwa pułki roz- 
). jjono bo się obawiano, że zamierzają uwięzić 
tróla i dyktatora Frankę. W k o s z a r a c h  sze- 
r zy  s i a g i t a c y a  z a  r e p u b l i k ą .  G i e ł ­
da od d w ó c h  dn i  z a m k n i ę t a .  H a n d e l  
w - n p e ł n e , s t a g n a c y i .

Lizbona. P’o l i c y a  z a k a z a ł a  o d b y c i a  
z g r o m a d z e n i a  r e p u b l i k a ń s k i e g o . k t ó ­
re zostało zwołane jako zgromadzenie wyborcze.

Aresztowanie generałów.
Madryt. Z Lizbony donoszą tu, że a r e s z t o ­

w a n e  tam jiąazy innymi także kilku wyż­
szych generałów za to, że użyczyli schronienia 
republikanom, k t ó r z y  z a m i e r z a l i  a r e ­
s z t o w a ć  d y k t a t o r a  Frankę ,  zamiar swój 
; ednak zawcztśme zdradzili. Sytuacya w Lizbo­
nie jtist bardzo krytyczna.

Spiski republikanów.
Lizbona. Podobno istnieją dowody, że pewna 

liczba republikanów i raayKafow, którzy rozpt 
rząazaii b o m b a m i  i r e w o l w e r a m i ,  przy­
gotowywała na dzień 31. bm. r o z r u c h y ,  jako 
w rocznicę lepublikańskiej rewolucji. Słychać, 
ze starali się oni, lecz daremnie, w y w o ł a ć  
r u c h  w k o s z a r a c h .  Kz^d przedsięwziął 
wszystkie środki, aby zabezpieczvć spokói pu­
bliczny i karność w wojtku.

skutku porozumienie się pomiędzy obozem m ło  
do c z e s k i m  a czeskich a g r a r y n s z o w ,  w 
pierwszym rzędzie p r z e c i w k o  czeskiemu 
stronnistwu k a t o l i c k o - n a r o d o w e m n .  Mło 
doczesi mają popierać w kuryi wiejskiej kan 
dydatów agrarnych, zaś agrarynsze nawzajem 
udzielić mają poparcia Młodoczechom w mia­
stach.

Praga. Czeska party a realistów wydała ode­
zwę wyborczą, w której domaga się zaprowa­
dzenia powszechnego głosowania do Sf jmu i 
wzywa do walki z reakcyą

O język czeski w sądack.
Praga. Dzisiaj zbierze bię na ołnady poć 

przewodnictwem p. Herolda czeska Badp naro­
dowa. W obradach weźmie odział okwo 50 o- 
cób, znających zwyczaje, co do używania j ę z y  
b » c z e s k i e g o  w sądach, a sprawa ta zosta­
ła wywołaną rozstrzygnięciami władz sądcwych 
w Ghebie, lip ie , tudzież innycL miejscowościach, 
gd/iie — zdaniem owych władz — język czeski 
me jest używany, skutkiem czego i pudania 
w języku zeskim stale bywają odrzucane. — 
ya obradach, które uznano za pouine, Jwezmą 
ndzia] oba j  m i n i s t r o w i e  r o d a c y ,  to jest 
niemiecki i czeski, celem poimormowania się. 
Nie jest rzeczą wykluczoną, że czeski minister 
rodak P r a s z e k ,  określi jwojt stanowisko, ja­
kie zamierza zająć w tej sprawie w łonie ga­
binetu.

Marienbad Dzisiaj odbędzie się tutaj niemie­
ckie zgromadzenie protestujące w sprawie ję­
zyka czeskiego w sądach. Chodzi mianowici. o 
to, że tutejszy sąd dał odpowiedź czeską ra po 
danie, wniesione w języku czeskim przez adwo­
kata w Kolinie. Niemcy mają przeciwko temu 
uchwalić protest.

G ą b i n y e i s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,
Wynajmuje i spizedaje pierw­

szorzędnych fabryk iortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesiticzne. Instrumenty używane od 
cen nai niższych.

Dziat ekonomiczny.
X  Kursa majsterakie dla ślusarzy. Przy Mu­

zeum technologicznem w W i e d n i u  odbywają się 
kilka razy do roku, obok innj-ch zawodowych kui- 
sów majbterskich, Kursa majsterskie dla ślusarzy, 
Gdy obecnie na odbyć się mającym w najbliższym 
czasie kursie majaterskim dla ślusarzy w a k u j e  
j e s z c z e  K i l k a  m i e j s c ,  byłoby pożądanem, 
aby rękodzielnicy tego zawodu wnieśli jak najry­
chlej podania o przyjęcie na kurs. Niezamożni rę­
kodzielnicy otrzymać mogą stypendyum i zasiłeK 
na koBzta podróży do Wiednia, Bliższych mforina- 
cyj udziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie.

X  Podjęcie rucnu. Dyrekcya kolei państwowej 
ig ła  iza Na kolei lokalnej Lwow-Jaworów podjęto 
nupowrót ruch pociągów towarowych.

Budapeszt, 27 stycznia. Pszenica  n a  kw iecień 12'40 do 
12*4 1 ; pszenica n a  październ ik  10'58 Jo  j.0 '5 9 ; żyto 
n a  kw iecień 10*47 do 10*4 8 ; owies n a  kwiecień 8 1 4  do 
8 1 5 ; owieo. n a  październ ik  — •— do —•— ; kokorydza 
n a  m aj 6*95 do 6*96: rzepak n a  sierpień  16*40 do 16*50. 
W szystko i i  60 kg.

O ierty  m ierne, cńęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
deszcz

Kronika lwowska.
I „ w ó i v ,  27 s tyczn ia .

Konkurs dramatyczny Wydziału krajowego,
Z odwołaniem sie do swego ogłoszenia z 4  maja 
1907, któren rozpisano konkurs z terminem do dnia 
31 grudnia 1907 na utwory dramatyczne polskie, 
Wydział krajowy podaje do wiadomości, że dj ko 
misyl, mającej rozstrzygnąć ten konkurs, należą pp,* 
dr Estreicher Karol, Krechowiecki Adam. dr Ludo- 
mił German, Pawlikowski Tadeusz i dr Weresz :zyn- 
ski .Józef, a nadto dyrektorowie teatrów miejskich 
we Lwowie i w Krakowie pp. Heller Ludwik i So- 
snowski-fcśolski Ludwik.

Teatr lwowski wystawił w piątek trzyaktową 
komedyę Bernarda Shawa p. t. „Bohaterowie”. Jest 
to gryząca satyra na heroizm wojenny, przeplata­
na całem mnóstwem ciekawych i bardzo uowcipnych 
spostrzeżeń na temat mieszaniny nowoczesnej kul­
tury i dawnego barbarzyństwa w zwyczajach, oby­
czajach i zapatrywaniach narodu bułgarslDego. —  
(Jtwór Shawa, w którego szczegółową ucen<j nie 
wdaję się tufa’ gdyż znany on jest publiczności 
krakowskiej Ograny był za ayreKcyi Kotarbińskie­
go; przyp. red.), zyskał na scenie lwowskiej powo­
dzenie znaczne, dzięki dobremu wykonaniu. W szy­
scy grali bardzo starannie, z widoczną inteligencyą 
i humorem. Główne role wykonali pp.: Karszo. Rot- 
terowa i Trapszo, oraz Żelazowski Feldman I Wo- 
strowski. Temu ostatniemu, po drugim akcie, wrę­
czono na scenie wieniec z okazyi ustąnienia jego 
ze Btanowiska reżysera.

2 Roiyi i A n i rm iim
(Telegr. „N. Reformy" z dnia 27 stycznia.) 

Choroba carowej.
Petersburg. Garowa z porady lekarzy ndaje 

się wkrótce na Jłuższj pobyt do Krymu.  Stan 
zdrowia carowej m e  j e s t  z a d a w a l n i a j ą c y  
Od dłuższego czasu n ie  p r z y j m u j e  pr a wi e  
p o ka r mó w.

Zamach na maszynistę.
1eter8burq. Na Maryi Kiszli koło Bakn po­

ciąg przejechał robotnika, który na miejsen 
zginął. Robotnicy z-^ ęli z rewolwerów strze­
lać do maszynisty, któremu przypisywali winę 
nieszczęścia, a gdy Tiaszj Msta chciał umknąć 
i dał pełną parę, 1° rubotniKow, otaczających 
pociąg, zostało przeje.,hauych i straciło życie, 
znaczna zaś liczba odniosła rany. Maszynista, 
jak zapewniają urzędnicy, był zupełnie nie­
winny,
Agitacya polityczna czarnych sotnL

Petersburg. „Kueskoje Znami ęorgan czar­
nych sotni, prowadzi agitacyę przeciw miano 
wanin S z i p o w a ministrt ee handlu, ponieważ 
Szipow jest przyjacielem Wittego.

U yro k  synodu.
Petersburg. Poseł do drugiej Dumy ks. Pe- 

t r o w ,  znany ze swuich śmiałych wystąpień 
w dziennikach, został pizez synod p o z b a ­
w i o n y  g o d n o ś c i  k a p ł a ń s k i e j ,

śmierć szachisty.
P e te rs b u rg . Słynny szach ista  rosyjsk i C z i -  

g o r i n  umarł.

Krajowe „Mydło Macierzankowe"
t y  l i c o  \ S .  B r a c h a  z  T a r n o w a .

Z  flustro-Wesier.
(Telegramy ,.N. Reformy** z 22 sycinia.)

Z delogacy],
Wiedeń. Komisya w o j s k o w a  delegacyi au- 

stryackiej z b i e r a  s i ę  3 l u t e g o .  Komisya 
zaś dla spraw zagranicznych we czwartek ł 
tygodnia.

Komi»ya ala spraw '"1gianicznych delegacji 
węgierskiej zbiera się na posiedzenie dzisiaj. 
Dzisiaj też wypowie ua niej bar. A e h r e n- 
t h a i  bwoje „exposó“. P * iarne obrady delega- 
cyj rozpoczną się 10 lutego.

Z komisyj parlamentarnych.
Wiedeń. Jutro zbiera się subkumitet komisyi 

rolniczej i komisya budżetowi., zaś dnia 4 lu­
tego zbierają się komisy®, rolnicza i legityma­
cyjna. Jutro wieczorem zbierze się komisja po­
datkowa.

Wybory sejmowe w Czechach.
Praga. Wczoraj odbyły się rozmaite zgrona 

dzenia partyjne w sprawie wynorów. UDiogajn 
pogłoski, że w ostatniej chwd przyjdzie do

Związek katolicki.
Budapeszt. Wczoraj ukonstytuował cię się iu 

„Katolicki związek ludowy" w obecności wielu 
posłów i przedstawicieli klem. "Vi ł prezydent 
Sejmu R a k o w s k y  wygłosił mowę, w której 
określił cele związku: połączenie katolików 
w j. aen obóz dla obrony przeJ atakami; zwią­
zek nie będzie mieć celów politycznych.

Od papieża nadeszło pismo, polecające zało­
żenie związku.

W ckene przecinko br. BanchowL
Zagrzob. Tak donosi „Hrwatska" z Buda­

pesztu, pomiędzy prezydentem drem Wekerlem 
i banem Chorwacyi br. Rauchem powstać mial 

k o n f l i k r  z powodu nominacji nowego mini­
stra dla Choi wacyi. Rzekomo popierać ma dr 
1 Vekerle kandydaturę s ta r s z o  żnpan- Janka 
J e l l a c i c z a ,  który liczy dopiero 2 8  lat i jest 
kuzynem obecnego Lana. ,  . -

horbowke a nowy nan CnorwacyL
Zagrzeb. Serbskie stronnictwo niezawisłości 

uchwaliło rezolucję, zwracającą się przeciwko 
nowemu banowi Chorwacyi, br. Ranchowi, uzna­
ją^ jego rządy za sprzeciwiające się konstytu­
cji, Stronnictwo protestuje przeciwko pogłoskom 
o rozbiciu się serbsko-chorwackiej koalicyi, a 
zwłaszcza przeciwko insultom br. Raucha na 
stronnictwo serbskie.

J u m e a n  został przez wojska rządowe pojmą' 
n y i r o z s t i z e l a n y

HiepoKoj «  Argeuiynie.
Buer.08 Aires. Wskutek obstrukcyi cofnął 

rząd wszystsie przedłożenia, jukie wriósł w izbie 
i z a m k n ą ]  s e s y ę .  Słychać, że Izby mimo  
t e g o  zamierzają zebrać się w ponieaziaien W tym 
mypadku ogłosiłby rząa s t a n  o b l ę ż e n i a .  
Wojska są s k o n s y g n o w a n e .  W muście 
nannje spokój. Giełda handlowa wystała depu- 
tacyę do prezydenta, aby mu złożyć życzenia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i o h a t  H  o n o p i ń s k i .

iśelote i telegJm
(Dliidomojci „flowej Refoimy**

z ania 27 stycznia

Lękodzlelmcy gailcyjscj w Wiednia.
Wiedeń. Wczoraj przybyło tu z Galicyi 340 

rękodzielników, z czego 230 ze Lwowa, pod 
przewodnictwem prezesa Zwiącku rękoazielni 
ków S c h i r m e r a  dla zwiedzeria wystawy rę­
kodzielniczej. 0  godzinie 4 po południu ucze­
stnicy wycieczki zebrali się w sali hotelu „Zur 
Post11 na naradę. Inżynier T i l l  odczytał refe­
rat o obecnej wystawie wiedeńskiej, poczem 
postanowiono dziś, jutro i pojutrze zwiedzać 
wystawę partyami.

Następnie przemawiał poseł M a ł a c h o w s k i ,  
wykazując, że rząd zaniedbuje rękodzielnictwo 
galit/j ikie, faworyznjąc je w innych krajach 
Wreszcie uchwalono wysiać d e p u t a c y ę ,  zło­
żoną z 5 członków pod przewodnictwem posła 
Małachowskiego ao minisr-ów handlu, finansów 
i dla Galicyi, tudzież do prezesa Koła polskie­
go z żądaniem wyznaczenia s t y p e n d y ó w  dla 
r ę k o d z i e l n i k ó w  g a l i c y j s k i c h  m y  mo­
gli zwiedzić wystawę, tudzież przyznana im 
uig podatkowych

Wczoraj wieczorem byli uczestnicy wycieczki 
na przedstawieniu „Betleem jx>lskiego“ w sto­
warzyszeniu „Ojczyzna1*.: — Po przedstawieniu 
przemówił do zebranych hr. Wojciech Dz i e -  
l u s z y c k i ,  wzywając ich do jedności i pracy

Przeciir bnfclowowL
Monachium Na zgromai zer;u meżow zaufa­

nia niemieckiej partyi ludowej w Bawaryi a- 
chwalono rezolucję w której purtya ta wobec 
stanowiska ks. Bnalowa w sprawie reformy w y- 
Loiczej uważa b l o k  w o l n o m y ś l y  z a  ni c  
i s t n i e j ą c y .

S5 tu&cya w larokn.
Paryż. Według telegramu jenerała d' Amidę 

d w a o d d z i a ł y  f r a n e n s k i e  z o s t a ł y n a -  
p a d n i ę t e  ze stanowisk nieprzyjacielskich, 
bl-ancuskie wojska zmusiły po dłuższej walce 
nieprzyjaciół do cofnięcia się zadawszv m straty. 
Po stronie Francuzów 6 lndz, odniosło rany.

Czy spisek?
Bukareszt. Prefektura połicyi zaprzecza po- 

głosnę, podaną przez dziennik ,,Epoca“, jakoby 
odkryto spisek anarchistyczny przeciw rodzinie 
króbwskiej. Prawdą jest tylko, że aresztowano 
pewne podejrzane indywiduum żydowskiego po­
chodzenia, które będzie wydalonera.

Chiny ł Japonia.
Petersburg. Według nadeszłycn tu wiadomo­

ści, C h i ń c z y c y  okazują w Mandżrryi nad­
zwyczajną inicjatywę w kolonizacyi, z b r o j e ­
n i u  s i ę  i rozszerzaniu komnnikacyi, prze: co 
wpływ Japończyków doznaje ograniczeń Ko­
reańczycy pizenoszą się masami na terytoryum 
rosyjskie i nabywają poduaóstwc rosyjskie.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły wr cym ariale me pochodzą cd 

redakcyi).

SztacbettBo Krai nie jest 
mrzonka!

Nie trzeba przytem myśleć o feudalnej krwi 
iiieDitskiei, lecz o fakcie fizyologicznjm, że skład 
krwi dpie c ałe ludzkiemu zdrowie i piękność.

Zdrowie i piękność jest człachectwem roao- 
wem, lepszem od Każaego innego.

Krew człowieka jest zdrowa i zdatna do od­
działywania na odżywianie i podtrzymywanie 
życia, na mięśnie i nerwy, na kości, skórę i wło­
sy, na każdy najmniejszy nerw, na cudowną bu­
dowę mózgu, ua cenną maszynę serca, jeżeli 
obfituje w czerwone ciałka.

lysiące ludzi, którzy co toku udają się n a  
wybrzeża morskie, szukając świeżego górskiego 
powietrza, zdobywają nowe siły dn życia, nowre 
zdrowie, gdyż — jak udowoanioac — powietrze 
morskie i górskie ze zdumiewającą szyokością 
powiększa Rość czerwonych ciałek kiwi. -  - 

Jeszcze to nie jest dostatecznie wiadomem 
publiczności, co kaiuy lekarz wie, że niedokrwi­
stość, tc jest niedostateczna ność czerwonych 
ciarek w krwi, jest główną przyczyną licznych 
cierpień. Ł

Najcięższe fom y histeryi i nerwowości, skro- 
tuł i choroby angielskiej, należy również przy­
pisać w ostatnim rzęazie niedokrwistości, jak 
i zboczenia w trawienia, wadę sercową i błę­
dnicę n młodych dziewcząt.

Nie każdy jest w możności szukać morza lub 
gór, ażeny sooie poprawić krew.

Mniej kosztownym środkiem do zwalczania 
nieaoKrwis-ości i chorób z niej wynikających 
jest znakomity 1 przez wybitnych lekarzy wy- 
iróhowanj, odżywczy wzmacniający przetwór 
erromeinganlna, w którym główną rolę odgry­

wa żelazo i mangan, a który oook \ rzyjemne- 
go smaku, ma jeszcze i tę zaletę, ze jest uni, 
bo kosztuje tylko 3*50 kor.

Frzy knpme u wazać na nazwę ferromani suin 
i na znak ochronny „głów* dziewczęcą * i nie 
przyjfnować innych tego roazaja przetworów.

Ferrom: nganiny dostać można prawie w ka­
żdej aptece, pod „Złotym słoniem*, w aptece 
pod „Tygrysem”, w aptece pod „Lwem**.

Skład hnnowuy: Aputheke los. Torok, Kó- 
nigsgasse 12, Budapest.

A M m  Dr Karol Fkrłi
przeniósł swoją kancelaryę do domu pod i. 23 
773 2 2 przy ul. Floryanskiej.

Skład fortepianów i pianin w Krakowie Zy­
gmunta Raby, nl. św  Jana 13, sprzedaje i wy­
pożycza taKOwe najtaniej. Przyjmuje strojenia 

reperacje. €12 9 O

J A N I N A
Rynek C- D, I. 33, I p., obok pałacu Spiskiego, 

poleca —
piek.ie białe płaszcze wieczorowe

„SOBT2 AG BAL“ .
Nauka kroju damskiego najnowszą metodą 

782 2  6 Fermy na żądanie."

Kursa telegraficzne*
Wiedeń, 2*7 styc-n ia  (Giełd* j  jładn ww*.)
Murki .17*62 R en U  ja jo n *  „ 7*20. A e . ; t  Koronowk 

w ^gierbka 94 — . A^oye austr. tal ł kred, 6*0 *60 . Akcye 
wfeg. zakł. kred . 772*00. A ląy e  ang ioL anku  305*50. Akcye 
U nionbanku 650*50 Akcye B anK yerslnn 534*—, A koyeL an- 
derbonka 421*50. Akcye kolei prńrtw& wych 678*--. Lom­
bardy 147*—. A a iy e  kolei F lb e tb a i —*—. Akoye fabryki 
broni u l 8 -50. Akoye tytoniow e 4u8*—. A lpln- 806 -■ 
Pim a-M orai y i 530-uo. AH.ye praskiego Tow. m a z n e g e  
2440*—. Los; tu reck ie  187*— R uble 2o l-75.

U iposo lien ie : sf«hszc

Berlin, 27 stycznia. (Oielde peranna.)
Akcye kredytow e 201*50. Tow  dyskontow e 178*00.
U sposobienie: n ie ro zstrzy g n ię te

Cennik łzoy hanaiowej t przemysłowej 
w Kiakowic,

* 27 stycznia (godz. 1 w południe.)
L Waluty. -  ptaoą 

Rnble  .......................................... 251 25
Marki n iem ieck ie...................................................... ,
Lionki pap e r u w t ........................  95 60
DwudiiesR trunkOw ni w słoc:e ....................19 10

It. Llety zastawne.
6*/, ListJ za-iawiie prem. Bankii ńiyot. J’0 —
*f „•/• I -sty « stawne Banku hipot. . . 99 —

t i ;•/. u .* !, » “ « » ^  ™  7S

1% jł. *«• * ł t v r « : S r  S -
4% » » * ” " I  51-letn 94 25„ H O ” ’ ”

III. Obllgacye I pożvozkl.
*•/ GaUcyiskic obUga^ye propinacyjne . 98 -  
** Pożyczka Krajo.ra z r. 1.93 . . . , 94 90 
4f* n miasta Lwowa . . .  . . 93 50 
4 ! ł/« ObEgacye Komnnalne Banku kraj. »Ł

„ kolejowe  ..................... 93 75
IY. L o & y.

j jn y  m iasta K r a k o w a .................................97 bo 104 50

V. A k c y e ,
Akcye Banku hipotecznego wp Lwowie . 565 —

,  kolei Lwow-Czenuowce-Jassy . . 554 —
VI. Punliozne zapisy długu.

4*/, *vsp6ina renta papierowa................. 96 80
„ „ „ a n O r n a ........................ 96 8 r

4J/» renta koronowa aastryacka . . . .  9b 76 
4 „  „ węgierr . . . .  93 40
4°/» „ austiryacka w slocie . . . .  115 —
4°/, a Węgierek: „ * . . 111 60

252 25 
117 «0 

% 10 
19 20

100  —  

95 60

93 25

BP — 
95 90 
94 — 

lOu 25 
94 25

570 — 
558 —

97 30 
?7 ot 
97 2* 
93 90 

116 60 
112 —Stracenie p n w ód cy  rewolucjonistów.

(H.  C.) pogłoski, że w ostatniej chwili przyjdzie du Port au Prince. Przewódca rewolucyonistów 
Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe j e d y n y  l l i G Z a  V f O d n . y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkość 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągTy, pryszcze, "wysypkę, łupież głowy i t .  p. niszczy radykalnie* C en a .1 fid] 3 0  CfcHt
do natyda w 'vylącznym sktaCiie fata-ycinyB, g i - f g j J  g p j  i(Sanjtas“ Kraków L*ł. Dłiiya Kf 16. ^
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^ g i i M o n o .
Idąc c ulicy św. Jana linią A-B i (J-D 1 tuk 

tamo powrotem, kolo kościoła M ariackiego, 
nlicą S.enną do głównej poczty, zgubiono łań 
cuszek złoty (imitacya), zloty zegarek damski, 
jeden breloczek z fotografią męcką, breloczki 
-.rebrnc i nn< Ufzciwv tnaiazca zechce oduać 
do portyera Grand Hotelu, gdzie otrzyma sto- 
Bowną nagrodę. *810

N O W A  R E F O R M A .

PoSka
z maturą gimnazjalną, językami, muzy- 
zy karna. Polka z jęz. franc., mera., ang., 
muzyką. Francuska z wyż. wykształce­
niem. Niemki rutynowane, bony Polki 
poleca biaro o  to w. Naucz., ul. Karmeli­

cka I. 36. 803 1 3

B i
samodzielnego dla m iesięcznika haudlowo-poii- 
tycznego. Reflektanci winni władać językiem  
niemiwokim i p lsk im  — Oferty pod Ś. &. 11 
poste restante K ra k ó w . 800 l  3

' P ^ a f c ^ A -  r t — t  ^  m  WJ jednywa |  | | M A M  ' “W9‘ mta* pat.a‘._ £ft t e  1H 1/B 3 ^  in.ymer Jt iltlOptClinuCnCr, WM-UtatnimU.
lo 6  l o  50

Z nakom ite

pieczywba ćessrowe
otrzymał i poleca 728 5 O

BAZAR CUKROWY
w Krakowie, Sławkowska 8.

Zamówienia z prowincyi załatwia natychmiast.

Fo rtep ian
długi do sprzedania. Kraków, Floryań- 
ska 13, oficyny, 784 2 3

S p ó  l u l k a
z ka-it 1-ni do 25 tysięcy koron poatuknio du- 
brze rrr.wijące a.t przedsiębiorstwo przomysiuwe.

zenia pod adresem „tnergiczny1- poste 
restante Poagurze, 78 > 2 3

Warszawskie To\varzvstwo Do­
broczynność. ma do sprzeaa- 
nia z lasów Gościeradowskich 
10.174 sztuk starodrzew ia 

(3323 szeuk dębu, 5362 sztuk gtaou, 
112 sztuk kionn, jaworu i breosm, 1283 
Szt. brzozy i olszyj. *

Termin wyrąbania 1/14 stycznia 1910, 
a wywiezienia 1/14 kwietnia 1910 r.

Szczegółowe warunki są do przejrze­
nia w godzinach biurowych w Rance- 
zary* Zarządu W. T. D u Członka Se­
kretarza Towarzystwa.

Oferty wraz z wady urn w wysokości 
£-000 ruDti Zaofiarowanej samy winny 
by i  składane do Kancelaryi Zaiządn 
W T. D. w zapieczętowanych Koper­
tach do dnia 20 lutego b. r., w kt ujm 
nastąpi wybór oferty podług uznania 
Zarządu W. T. D. 799 1 3

ra!™1 v!fu  ram
7. maluch,tu, jaszm, selenitn, topazów, 
i t. p,, a mianowicie Szkatułki, po 
pielnice, breloki, pieczątki, kałamarze, 
przyciski, kolje z torazow, piękno 
groty, góry i koltkcye minerałów dla 
uczącej się młodzieży. PoDadto różno­
rodne kamienie jo  óizuteryi: do pier- 
ś-ioaków, kolczyków, brosz, rączok do 
parasoli i lasek, do ozdoby papie 

' 1 ' ' rośmo i ip. " ' — ą -

Wybór wielki, c.e.iy umiarkowane, 
dla wszystkich przystępne. 723 2 8

Ul. Karmelicka 37, II. pięt! u.
▼is-i-ris stacyr tramwajowa. ~

PosznKnj? posady
dyrektora fabryki, nakładu kąpielowego, 
lub administratora. Jestem młody, ener­
giczny. Złożę kaucyę. Zgłoszenia. „Kau- 
cya*'1 poste rest. Spas koło Sambora.

805 t  3

Beczki bukowe
ze syropu, prawie nowe. zawartości o- 
koło 200 litrów o jednem dnie K 5, 
o dwóch dnach K 6 za sztukę, wysyła 

za zaliczką
FARSYEA CUKRÓW 

BrandstSdter I ftka w e Łw oula.
Przy odbiorze 5 sztuk, opłalnie do 

każdej stacyi koiejowej. 308 4 fl

Samochód
firmy „Prima“ w Paiyżu 12 HP czte- 
rocylinarowy o podwojnem zapalaniu 

na 4—5 osób zaraz do sprzedania. 
Wiadomość do 1 marca b r- Zako­

pane, Przecznica 24, L. Mataszewski.
803 1 6

Mstctia Sonio a
najnowsza, najszybsza i najprakty­

czniejsza. “
Używana w szkołach państwowych w 

Anglii i we Francyi.
Języka angielskiego udziela Wiliam B. 

C«Wer
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere iw  3 10
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej iniormacyi udziela się w go­
dzinach od 2 do 5 po południu,

ś w .  M A R K A  t > .

Jarosławskie
Uakumite rydze kiszone, wyrobu F. 

W o j c i e c h o w s k i e g o  6 kg. 3 K 
32 hal * i8u 18 o

P ą czki, Chrust
poleca codziennie 159 13 0  

C U K I E R N I A
ADa MA. PIA sEC fflE łłU

Długa 10, Floryańska 2, Kraków.

Helena Palusińska
Kraków, Długa 34, I. p,

poleca swoją pracownię sukien damskich, w któ­
rej wykonuje kostyumy i nuznio balowe. 

671 3 3

i,P r z y  zmianie poiro za
przyjmę 1 lub 2 uczniów w opiekę z 
otrzymaniem, k dres w Administracji 
„N. Reformy41 pod 742 742 2 2

m M l _______________ .

nadzwyczaj bkutecine w *  wziewanTa w

nlcżyłacłt pnetaodikd oddedioniy:!)
w *~rebkach po 60 hal, we flaszkach po 1 kor.

Casteiiiski za p a c h  leśny
| j  o bardzo miłej woni leśnej i działaniu wzmącniającem,

k powietrze czysiczącem .
blaszka 2 kor. Rozpylacz 40 b.

Dostać m e  
s -„i- -s żna: w Kra 
i rowie, w a-

ptece Konst 
0 r7  Wiszniev

skieęc

W handlu 
Reima i Skł, 
w drogueryi 

Zopotha 
i S*i. 681 2 2

li m i q. ęmMmi v
po.eca najnowsze wydawnictwa otrzymane na skład główny:

K o p / s t » y
i praktykanta poszukuje zakład foto 
graficzny St Staulera w Krakowie, 
Karmelicka 15. 740 3 3

B I U R K A
Najpraktyczniejsze

i i
(fie e tiu r o e n -S tu h lj

do n a b y c ia  w  składzie f o r t e ­

p ia n ó w  516 15 o

0 . Barabasz
t i|IU, 11). U  [luli I-I

B a czn o ść !
B Y T  zapewniony ma każdy n

nas i łatwo zarabia

koron 18 do 25 tygodniowo
bez względu na wiek, płeć lub oddalenie.

Bliższych informacji udziela „ B Y T «  
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 2.

267 14 a5

TAJEMNICA
doskonałych pączków' to prawdziwy, 

czysty, wieprzowy

S : u b a 1 a g «
Blaszanki brutto 5 kg. w cenie 8 koron 

wysyła 626 4 4

« X  •  3 S T  e i s s
Eksport słoniny i smalcu,. 

B u d a p e s z t  V II. S i p u t c a  1 0 ,

zsluzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma- 
. / —nego drzewu debowego, orzechowbgo i ma­
honiowego, orse modne kompletne urządzenia 
dis biur, bibliotek i pokoi dl* Panów, poleca 
jedyny spec. skład urządzeń biurow. pod firmą

ZYGMUNT L A IE R
w Krakowie, Rynek 34, I p , Linia C-D (Pałac 

Spiski), Telefon 713.
Filia we Lwowie, Sykstuaka 29. — Ilustr. kata­
logi darmo i o p t n t n i e  — C e n y  i w a r u n k i  
iituZu przystępne. 112 53 100

Poszuknję zdolnego

m echanika
z dłuższą prnktybą, jaku kierownika 
warsztatu reperacyjnego maszyn do szy­
cia. Zgłoszeniti pod Ł. S . poste restante 
LWuw. 746 2 3

PnnienKd
z ukończoną najmniej czwartą klasą 
gimnazyalną może być przyjęta iia pra­
ktykę drogueryjną 

Farmaceuta lub farmaceutka znajdzie 
zatrudnienie.

Wiadomość w składzie aptecznym, 
Kraków, Karmelicka 15. 670 3 3

P o ż y c z k i
załatwia za kondvktem i bez kundyktu dia PP 
urzędników, oficerów w ogólności. profesorćw, 
wielebnego duchowieństwa, naut zycieli, ndta- 
ryuszy, f_k_izj, adwokapiw i aptekarzy Re- 
Ci esdM acy a, B ea m ten -V ere in u  we Lwów e 

ul. Kopernika 1. 28- 335 8 11

K > $ t a >
(wyzn mojż.), mający la t 32 posiaaa.,ący do­
brze rozminięty interes uwoców i jarzi-n, zna- 
»y w Krakowie, z braki znajomości poszukuje 
tą drogą żony. panny lub młodej wdowy z le ­
pszego domu ze skromnym majątkiem Na żą- 
Jame fotog: afia. Zgłoszenia Kraków, dzpital- 
ną 1. 9 p handlarz owoców. 498 15 15

Do sprzedania
łóżko mosiężne z siatką, nowe za 120
K (kosztowało 180 K), oraz używane 
łóżko blaszane i takaż szalka nocna 
z marmurem za 25 K. — Wmdmiość 
w księgarni katolickie,, Dra Miłkow- 
skiego (ul. św. Jana 6). 703 3 6

mm JUZ ASTMY
Znika natychmiast.

Pochwały Sto tysięcy fran­
ków, złoty i srebrny medal 

i hors concours Wyjaśnienia za aarmo, 
opłacone. Pisać pod adr, ■ Dr Clery, 53, 
Boulevard St. Martin. Parls, 17612 0

Kuroń
AZ Witaj Stańce! Dzieje się w Warszawie w cerkwi na Placu Saskim 1‘20 
beha btan Ostatnie chw ile M ic k ie w ic z a ................. ' ........................... — 8 0

— W d ć iL a c a  Krwi. Wydanie 2-gie p ow ięk szon o ..........................2'—
Boy. P io sen k i i f la sz k i „Z ielonego balonika'1. Zdobił Kaz. Sichulski 3 —
Brojferio A. ar. Czy o ę iz ie m y  łyat po śm ie r c i?  . • .....................  —-80
Bhtrymvuńcz E. Przehlad kom edyi A rystotanesa  L Chmury Zaby 3 —
cl miel Adam. b ?rncarze k r a k o w s c y .........................................................— 50
Cf.odorotc8.’.i Czesław. Zwidzynia. Legenda w tó r a ...................................... 1‘—
Ctembronteiciss Józef. M istrz Tw ardow ski.  ..............................—"60
im cykiopeuya. Zbiór wiadomości ze wszystkich gałęzi wiedzy. Wydanie

Macierzy polskiej Wyaanie 2-gie pomnożone i ilustrowane 2 tomy 8'— 
Gótski Artur, Motasalwat. Rzecz o Adamie Mickiewiczu . . . . . . . 4’— 
Jad w ga z Łobzowa K rakow iaczek ci ja ! Wierszyki dla dzieci . —‘30 
J&setha paqone i w eso łe . Zebrał S. S. kor. 1 — Z nutami . . . .  1’20 
K azania zb iorow e przyfjudiłe. Wydawnictwa ks. L. Dąbiowskiego.

Seiya L Tom IJL............................................................................ 3’—
S. II T. I. Kor 4' S. II. T. Ii. kor 3 ~ .  S. Ii. T. III . . .  . 4 —

Konczynski T. K a fta n  Orug. Wydanie nowe . .  ..................................2 40
O t e i M  Wydanie now e..........................................  240

Komask* Kon. UzIuCaibw. Obrazek historyczno-staty styczny z przeszłości
Lomorza............................................................... 120

— Im iona i  n azw isk a  wobec prawa, sądów i urzędów, jakoteż in- 
lormacya o urzędach stanu cywilnego. Podręcznik dia luuu Dolskiego —'GO

— n a w o  p rocesow e cywiHid w P rasach  .....................  . . — -90
Knm„iar Al, f t l isc s lla te a  h istoryczn e A l  ll. Wielki Książę Kon­

stanty i obywatele lubelscy. Epizod hist. z czasu odwrotu wojsk
rosyjskich za Bug w r. 1830 . . . - ...................................................1 3 0

KrotoJ i-SzkaraiteL K. dr. P rask i kuituTtrflger z końca XVIII w . . —'50 
Lecky IV. F\ H. D zieje w olnej m yśli w  Europie. Z 18-go wyd. an­

gielskiego przełożyła Marya Feldmanowa pod red. Wilh. Feldmana 5‘— 
Lubeni kaz. E w rstya  z w ie r z ą t ....................................................................—-80

— Sonety  p o lsk ie   ....................................................................1 —
Mach Jó<.ef O. Skarb kapłana, czyli zbiór głównych rzeczy, jakie ka­

płan powinien znać, aoy uswiątobliwić samego siebie i drugich. 
Przełożył ks. J. Kwiatkowski. Wydanie nowe 2 tom y ..................... 7-50

Murzyński Ir. Za Stare JO K rakow a: Ulice, bramy, s i e n i e ................. 15‘—
A/»<wr lir/ci J. Z .b aw  >« prL, j .  j j  t i a .  Z ł s i j u . 1  w .  t rumoryaty

czne opowiadanie z oryginału rosyjskiego przetłumaczył Dr M. S. . 4'— 
Moszyński J. Da stroaa ictw a k rak ow sk iegs. W przededniu 6 0 -niej

rocznicy rewolncyi 1848 r. .  .........................................................  . . 1 —
Niemyska Anna. Roman?, poezye ...............................................   . . —'60
Nowaczyński A tiog  wO'ny. Epizod napoleoński z zimy roku 1812-go . 3’— 
Okołouu-zówna Stan. U licznicy. Książką dla starszych dzieci. Rysunki

w tekście Z. Konopackiej, karton . .  2 60
PiekońńsJd. Fr. dr. Horuld polsk i. Czasopismo naukowe, ilustrowane,

 ̂ poświęcone heraldyce polskiej. Rok 1906   20.—
— R ozpraw y i m a ter /a iy  Z dziedziny nauk, dających poznać źró­

dła niuLoryczne polskie. Tom 1. Zesz. I..............................- . . . .  8‘—
— Stud^tt, rozpraw y 1 m ateryały z dziedziny lństoryi polskiej 

i piawa polskiego Tom VII: 1. Nieznane zapiski heraldyczne z ksiąg 
wiślickich. 2. Jana Zamoyskiego notat.y heraluyczno-sfragistyczne . 4'—

Poradnik graficzn y polski. Miesięcznik poświęcony drukarstwu lito­
grafii i gałęziom pokrewnym. Zeszyt 1 L908 k 1, kwartalnie . . . 180

PrószyńsL tstefan. P rzyczyn ek  do spraw y w y c h o w a n ia ................... — 30
Savitri. P leśn i w alki  — 40
Stachieuicz Piotr. Album B ozy rok. 12 tablic kolorowanych w ozdo­

bnej t e c z c e ..................................................................................................20'—
Stasiak Ludwik. Ryt erze śp iący  w Tatracn. powieść historyczna 2 t. 7 —

— W zapadłym  szyb ie , powieść z życia górników. . . . . . . .  2 —
Swteżałcsk' Leon. P o lsk a  kom edyh w czterecn działach . 2'50
Szabłowski T Pokusa.! N ow ele............................................................................ 2 60
Szczeklik Karol ks dr. Etyka katolicka. Podręcznik dla szkół średnich.

Wydanie 4-te, w opr.....................................................................................2'—
Tetmajer-Przerwa Wł. B og s ię  rodzi, m oc tru ch leje. Sery a ilustracyj

* z tekstem. W oprawie........................................ - ........................................3 20
Vanderveldb E. S ocya lizm  a rellg ła . Przekład z francuskiegu . . . — '60  
Wittyg Wiktor. N ieznana izlacnta p o lsk a  i jej herby. Przy współ-

udzi ile Stan. Dziadulewicza opracował....................................................25 —
Wyspiański Stan. L elew el, dramat w 5-ciu aktach. Osnuty na tle wy­

padków sierpniowych w Warszawie 1831 roku Wyd. 2-gie . . . .  3'—
— S ęd ziow ie, tragedya.................................................................................

Zielewiczówna Marya. N ędzarze. Poemat dramatyczny w 4 odsłonach . 2'—
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  760 i 4

Mieszkam Bracka I. 5. 
Józefa Ekercwa

42i 715 nauczycielka tańców.
P J o  ' J T l !  t t l l i A  1 lutego p o k o ju  le-
*  W toS S iii S U J S f  piej an.nblowanego z ob­
sługą i śniadaniem.

Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Adn ini- 
stracya „N. Reformy* pod 802. 802 2 2

G a r n itu r
kryty por sowym jedwabnym pluszem, prawie 
nowy, do spriedania tanio die braku miejsca 
Ul. Piotra Michałowskiego 14, l i  p., na prawo. 

795 2 2

W i O w a  j o  a r z Ą f i n f k a
lat 42, znająca się dobrze na knclini. . 
gospodarstwie przyjmie posadę w chara­
kterze gospody .ii w mieście, a najchę­
tniej we dworze. — B. R II. poste re­

stante Kraków. 755 2 2

Zamożny dwór na wsi poszukuje 
p e n n y  s t c i ż ą c e j ,

starszej, niezamężnej lub wdowy bez­
dzietnej, wiek 30—40 lat, do usługiwa­
nia do stołu 1 sprzątania pokoi. Warunki 
30 K miesięcznie, uoranie, pranie, wikt, 
z pierwszego stołu, remuneracya na koń­
cu roku, miejsce zaraz lub później do 
objęcia. Dokładne oapisy świadectw, me­
tryki i świadectwo moralności odsyłać 
do biura ogłoszeń Sokołowski, Lwów, 
pasaż Hausmana 9. 676 4 4

M ę ż c z y z n a
miody, energiczna, inteligentny, fachowiec po 
siadający gotówki przeszło 4J.o00 K pjszu inja

r e n to w n e g o  p r ^ e a s ię b io r s iw a
preemysłowegą, ewentualnie wszedłby do spół­
ki do takrwego, albo też byłby sk łinnj w spó«ce 
założył jakie nowo przedsiębiorstwo przemy­
słowe. — Zgłoszenia pod .iterami n .  W przyj­
muje s a i u  a c  pa \  B raków '. 808 1 3

Poniedziałek 27 Stycznia 1908

11 s iy t t  M i i
poszukuje posady. J. M,, Kraków uli 1,1 

Miodowa 1. 32. 662 4 5

zastawniczy
T i ! i i  c .  k. u p r z y w .  g a ! -  a k c .  
O ^ n k u  h i p o t e u m e g o  #  K r a ­

k o w i e  6o2 4 6
udziela pożyczki na  zastavv ko­
sztowności jakoto złoto, sre ­

bro, drogie kamienie,
B iuro osoline dla zastawów:
o ! .  B r a c h a  1 . 1, p a r t o

M C T O D fl 66R L I T Z A
udzielają lekcy,) osooaych i zbiorowych po cenach b. przystępnych 

F r a n c u z  z wyzsz. wykształć.
A n g i i k  z wyższ wykształć 
N i e m i e c  z wyższ. wykształć.
W ł o c f i  z wyższ wykształć. 708 2 3

Kraków, ul. * Floryańska 25, I piętro.

I S i l a n  &
ó t o w in ^ s n ia  p o i i / a M o  „Praco I t o c e o n o T

w J o r d a n o w ie
z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego 785

za rok 1907,
l lD ią c e n e  z  dalwm  3 1 -g o  j r n d n ia  1 9 0 7  r o h u  l0 3 8  uzIunhOw.

Stan bierny Stan czynny
Z rachonhu;

45.157 K 51 h Udz.iałfiw
465.379 K 51 h Wkładek oszczędności

7.932 K 22 h Odsetek naprzód pobr.
43.162 K 40 h Funduszu rezerwow.

1.364 K 56 h „ możl. strat.
476 K 20 h „ utrzym. domu

4.6 11 K 19 h Strat i zysków^______
568.083 K 69 h

Z racnuoku:
t <viytzek -  - -430.007 K — h
Zaicis druków i iuwent. ™'400 K — h
IjiJ-acyi 110.339 K 28 h
Nieruchomości 24.900 K — h
Kasy 2.437 K 41 h

M . K ohler.

Razem

Setm ajrrowa.

568.083 K 69 h

Sznajder.

N a s z ą  s p e c y a lu ą  n a f t ę  „ Ż a  P O n i e z a p a l n ą “  
u ż y ć  s i ę  d a j ą c ą  d o  w s z y s t k i c h  la m p  o d d a je m y  p o  n is k ie j  
c e n ie  w  n a s z y c h  w ła s n y c h  b a i ik a c h  b e z  
k a a c y i  —  Od 5  l i t r ó w  k a ż d e j  c h w i l i

bezpłatnie
dowozimy

do domu
Na urowiiicye 
od 2 5  litrów.

247 2 «

Dr S. Olszewski i Sp., Kraków, Branka 11.
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„Austro-Americann'
Gennrnlnj agenoya dla Gallsyi i Rukowity, oraz za­

stępstwu austr. i p. n. Lloyda

GO LDLUST i SK A
K ra k ó w , ul. Lubicz I. 7.

Regularni i bezpośrednia komunikacja z Au- 
Siryi ao Ameryki, Kanady i t d.

Trzymajmy się zasady: „sw ój d o aw ego" .
Kto więc chce jechać, niech się uda, tylko do firmy krajowej:

Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzuOŁt kart okrętowych

f w f  I fllT  I  K n rh ó * . uL L ubicz 7 ,
U U i l U U S I  1  n-ajjrzeciw  d w o rca  k o le jo w e g o ;
Lwów, ulica Na Błouiu 1, 2  — Czurniowce, Brudy, Nadbrzozie, Pudwołuuzyska, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalnt ageucye. — 440 3 0

33LJL. J L : ^  jEH
prawdziwe petersburskie taniej niż wszędzie. Męskie paia 3 złr., damskie 

para złr 2‘10 — poleca 6ji 4 o

T e o r i a
K ruków , Długa 4, n a p r z e c H *  I*b,v h a i i d l o w c j .

P R O B O S 5 e t 7 l  R Y E I P P A

OKRZYWOWA • :
W a d a  d u  w ł 3S i)7

N A J ID E A L \IE J S Z 4  i NAJLEPSZA
we flaszkach po 2 i 4 korony, 678 2 2

Do cać można w aptece K Wiszniewskiego; w hanaln Reima i Ski; w drogueryi Zopotha i Ski.

ŁŁ -

Z drukarni Liteackiej w  K rakowie, ul. Jagiellońska 1 0 . Rządca k uk am i L. K. Górski


